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PISMO SPOŁECZNE,
GOSPODARCZE, OŚWIATOWE I POLITYCZNE DLA WSZYSTKICH STANÓW

Nr 40 WtfbrieźnOfMLKJIHGFEDCBA w to re k d n ia 4 k w ie tn ia 1 9 3 9 Rok 21

OBWIESZCZENIE
Ministra Skarbu z dnia 30 marca 1939 r.

o subskrypcji na So|o Pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej
i na 3°/o Bony Obrony Przeciwlotniczej

P o d a je  s ię  n in ie js z y m  d o  w ia d o m o śc i p u b lic z n e j,  ż e  n a  p o d s ta w ie a r t. 4 u s t. (1 ) p k t. 1 ) , a r t. 5 u s t. (1 ) a r t . 6 i 9 u s ta w y  z d n ia 2 7 m a i  c a  

1 9 3 9  r . o  d o ta c ja c h  n a  rz e c z  F U N D U S Z U  O B R O N Y  N A R O D O W E J i o  in w e s ty c ja c h  z  fu n d u s z ó w  p a ń s tw o w y c h  w  o k re s ie  o d  d n ia  1  k w ie tn ia  1 9 3 9  r .  

d o  d n ia  3 1  m a rc a  1 9 4 2  r . (D z . U . R . P . N r 2 5 , p o z . 1 6 5 ) o ra z  ro z p o rz ą d z e n ia M in is tra S k a rb u  z d n ia 2 8 m a rc a 1 9 3 9 r . w y d a n e g o w  p o ro z u m ie n iu  

z M in is tre m  S p ra w  W o jsk o w y c h  o w y p u s z c z e n iu  w e w n ę trz n e j p o ż y c z k i p a ń s tw o w e j n a c e le o b ro n y  P a ń s tw a (D z . U . R . P . N r 2 6 , p o z . l i 6 )  

z o s ta ją w y p u s z c z o n e 5 %  P o ż y c z k a O b ro n y P rz e c iw lo tn ic z e j i 3 %  B o n y O b ro n y  P rz e c iw lo tn ic z e j.
W p ły w y  z e m is ji te j p o ż y c z k i i b o n ó w p rz e z n a c z o n e  s ą w y łą c z n ie n a  c e le o b ro n y  P a ń s tw a , a m ia n o w ic ie  n a  ro z b u d o w ę lo tn ic tw a  w o j­

s k o w e g o i n a u z u p e łn ie n ie a r ty le ri i p rz e c iw lo tn ic z e j .

Warunki subskrypcji
S u b s k ry p c ja  n a  5 %  P O Ż Y C Z K Ę  O B R O N Y  P R Z E C IW L O T N IC Z E J i 3% B O N Y  O B R O N Y  P R Z E C IW L O T N IC Z E J z o s ta je o tw a r ta  z d n .  

5 k w ie tn ia  i trw a ć  b ę d z ie  d o  d n ia  5 m a ja  1 9 3 9  r . w łą c z n ie . , .

S u b sk ry p c ję p rz y jm o w a ć b ę d ą : k a s y u rz ę d ó w  s k a rb o w y c h , B a n k  P o ls k i, B a n k  G o s p o d a rs tw a  K ra jo w e g o , P o c z to w a K a sa O s z c z ę d n o śc i,  

P a ń s tw o w y  B a n k  R o ln y  i ic h  o d d z ia ły , b a n k i p ry w a tn e z rz e s z o n e  w  S y n d y k a c ie  Z w ią z k u  B a n k ó w  w  P o ls c e , K o m u n a ln e K a sy  O s z c z ę d n o ś c i z rz e ­

s z o n e : w  Z w ią z k u  K o m u n a ln y c h  K a s O s z c z ę d n o ś c i w  W a rsz a w ie , w  Z w ią z k u  K o m u n a ln y c h  K a s O s z c z ę d n o ś c i w e L w o w ie , w  Z w ią z k u  K o m u n a l­

n y c h  K a s O s z c z ę d n o ś c i w  K a to w ic a c h  i w  Z w ią z k u K o m u n a ln y c h  K a s O s z c z ę d n o ś c i  w  P o z n a n iu , p o w o ła n e  p rz e z  te  z w ią z k i, C e n tra ln a  K a s a  S p ó łe k  

R o ln ic z y c h  o ra z in n e u p o w a ż n io n e in s ty tu c je .

W p ła ty n a s u b s k ry p c je  b ę d ą p rz y jm o w a n e  w y łą c z n ie w  g o to w iź n ie , p rz y  c z y m  c o  n a jm n ie j trz e c ia  c z ę ś ć z a d e k la ro w a n e j k w o ty  p o w in n a  

b y ć w p ła c o n a p rz y  s u b s k ry p c ji re sz ta  z a ś w  te rm in ie  d o  d n ia 5 l ip c a 1 9 3 9  r . w łą c z n ie .

S u b s k ry p c ję  i w p ła ty  n a  n ią  o d  o s ó b , p o z o s ta ją c y c h  w  s łu ż b ie P a ń s tw a i in s ty tu c y j p u b l.-p ra w n y c h , p rz y jm u ją ic h  w ła d z e  a s y g n u ją c e .

S u b s k ry p c ja  n a  3 %  B o n y  O b ro n y  P rz e c iw lo tn ic z e j b ę d z ie  p rz y jm o w a n a  o d  k a ż d e g o  s u b s k ry b e n ta  n a jw y ż e j n a  4 s z tu k i ty c h  b o n ó w ', łą c z ­

n e j w a rto ś c i im ie n n e j z ł 8 0 .  , . . . . . , . .
C e n a s p rz e d a ż n a  p rz y  s u b sk ry p c ji o b lig a c ji p o ż y c z k i w y n o s i z ło ty c h  1 0 0  z a 1 0 0  z ło ty c h  w a r to śc i im ie n n e j. D o  c e n y  s p rz e d a ż n e j^  d o u c z a  

s ię  w a r to ś ć  k u p o n u  b ie ż ą c e g o  z a  c z a s d o  d n ia  z a p ła ty , je ż e li c e n a s p rz e d a ż n a  c h o ć b y  c z ę ś c io w o  z o s ta ła  z a p ła c o n a  p o  d n iu  1 c z e rw c a  1 9 3 9  r . W  a r to ść  

k u p o n u  b ie ż ą c e g o z a k a ż d y  d z ie ń  p o  ty m  te rm in ie  u s ta la  s ię n a 1 g ro s z o d  k a ż d y c h  1 0 0  z ł w a r to ś c i im ie n n e j p o ż y c z k i, o b ję te j d a n ą  s u b s k ry p c ją .

O b lig a c je  p o ż y c z k i b ę d ą  w y d a n e n a jp ó ź n ie j p rz e d d n ie m  p ła tn o ś c i p ie rw s z e g o  k u p o n u  t j . p rz e d  1 X II 1 9 3 9  r . w s z y s tk im  ty m  s u b sk ry b e n ­

to m , k tó rz y w p ła c ili c a łą  n a le ż n o ś ć z a s u b s k ry p c ję w  u s ta n o w io n y m  te rm in ie .

C e n a  s p rz e d a ż n a  b o n ó w  w y n o s i z ło ty c h  2 0  z a 2 0  z ło ty c h  w a r to śc i im ie n n e j. P rz y  s u b s k ry p c ji w y p ła c a s ię z g ó ry o d s e tk i o d o o n o w  z a  

5 la t w  d ro d z e p o trą c e n ia z c e n y s p rz e d a ż n e j b o n ó w .

B o n y  b ę d ą  w y d a n e  n a jd a le j d o  d n ia  1 g ru d n ia  1 9 3 9  r . ty m  s u b sk ry b e n to m , k tó rz y u iś c il i c a łą n a le ż n o ść z a s u b s k ry p c ję w  u s ta n o w io ­

n y m  te rm in ie .

5°|o Pożyczka Obrony Przeciwlotniczej
P o ż y c z k ę w y p u s z c z a s ię w  o b lig a c ja c h  n a o k a z ic ie la , o p ie w a ją c y c h  n a IG O , 5 0 0 , 1 .0 0 0 i 5 .0 0 0 z ło ty c h  w a r to śc i im ie n n e j.  

O p ro c e n to w a n ie  s ta łe  p o ż y c z k i w y n o s i 5 o d 1 0 0 w  s to s u n k u ro c z n y m  i b ie g n ie  o d  d n ia  1 c z e rw c a  1 9 3 9  r .

P o ż y c z k a  p o d le g a s p ła c e n iu  d o  d n ia  1 c z e rw c a  1 9 5 4  r . d ro g ą  d w u k ro tn e g o  w  k a ż d y m  ro k u  je j trw a n ia , p o c z y n a ją c  o u  d n . 1  g ru d n ia  1 9 3 9  i . ,  

u m a rz a n ia  c z ę śc i o b lig a c y j w y lo s o w a n y c h  w  ty m  c e lu  w  d n ia c h  1 c z e rw c a i 1 g ru d n ia p o d łu g  p la n u  u m o rz e n ia , o g ło s z o n e g o p rz e z M in is tra S k a rb u

p o  z a m k n ię c iu  s u b sk ry p c ji .

3°|o Bony Obrony Przeciwlotniczej
B o n y  w y p u s z c z a s ię w  o d c in k a c h n a o k a z ic ie la p o 2 0 z ło ty c h  w a r to ś c i im ie n n e j.

O p ro c e n to w a n ie s ta łe  b o n ó w  w y n o s i 3 o d 1 0 0 w  s to su n k u  ro c z n y m  i b ie g n ie  o d  d n ia  1 c z e rw c a 1 9 3 9  r . O d s e tk i o d  b o n ó w  z a  c a ły  o k re s  

5 la t łą c z n ie w y p ła c a  s ię  s u b s k ry b e n to w i z g ó ry  p rz e z p o trą c e n ie ic h  z c e n y s p rz e d a ż n e j b o n ó w . K w o tę te g o  p o trą c e n ia z m n ie jsz a s ię w  ra z ie  

w p ła c e n ia  c e n y  s p rz e d a ż n e j c h o ć b y  c z ę ś c io w o  p o  d n iu  1 c z e rw c a 1 9 3 9  r . o p ię ć g ro s z y z a k a ż d y  p e łn y m ie s ią c p o ty m  te rm in ie o d k a ż d e g o  b o n u ,  

o b ję te g o  d a n ą  s u b s k ry p c ją .

B o n y  p o d le g a ją  je d n o ra z o w e m u  w y k u p o w i w e d łu g  ic h  w a r to ś c i im ie n n e j p o  u p ły w ie la t 5 o d  d a ty  ic h  w y p u s z c z e n ia  t j . w  d n iu  1 c z e rw ­

c a 1 9 4 4 r .

P o s ia d a c z o m  b o n ó w  n a  łą c z n ą  k w o tę  z ło ty c h  1 0 0  w a r to ś c i im ie n n e j lu b  n a  w ie lo k ro tn o ś ć  te j k w o ty  s łu ż y ć  b ę d z ie  d o  d n ia  1 g ru d n ia 1 9 4 1  r .  

p ra w o  w y m ia n y  p o s ia d a n y c h  b o n ó w  n a  o b lig a c je 5 %  P o ż y c z k i O b ro n y  P rz e c iw lo tn ic z e j w  s to s u n k u  1 0 0  z a  1 0 0  w a r to ś c i im ie n n e j. P rz y  w y m ia n ie  

te j w y p ła c o n e  z g ó ry  o d s e tk i o d  w y m ie n ia n y c h  b o n ó w  p o d le g a ją z w ro to w i z a p e łn e  m ie s ią c e , p o z o s ta ją c e  d o  d n ia  p ła tn o ś c i ty c h  b o n ó w , l ic z ą c  p o  

p ię ć g ro s z y z a m ie s ią c o d k a ż d e g o b o n u .

Przywileje
O b lig a c je p o ż y c z k i i b o n y m a ją w s z e lk ie p ra w a p a p ie ró w  p a p ila rn y c h .

O b lig a c je p o ż y c z k i i b o n y  o ra z p rz y c h o d y  o d  n ic h  w o ln e s ą o d  w s z e lk ic h p o d a tk ó w  i d a n in  p a ń s tw o w y c h  o ra z s a m o rz ą d o w y c h .

O b lig a c je p o ż y c z k i o ra z b o n y  b ę d ą p rz y jm o w a n e  w e d łu g  ic h  w a r to ś c i im ie n n e j n a  p o d a te k  o d  s p a d k ó w  i d a ro w iz n  d o  k w o ty  5 0 .0 0 0  z ło ­

ty c h  o d k a ż d e g o p ła tn ik a .

K a p ita ł i o d s e tk i o b lig a c y j p o ż y c z k i o ra z  b o n ó w  z a b e z p ie c z a s ię c a ły m  ru c h o m y m  i n ie ru c h o m y m  m a ją tk ie m  P a ń s tw a .

MINISTER SKARBU (-) E. Kwiatkowski
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Anglia i Francja bić sie bada
POLSKI

Przełomowa deklaracja ChamberlainaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

i(—  Jak pow iedzia łem  dzisiaj rano —  łem  po in fo rm ow ać Izbę , iż w  czasie tego I-------- łem  7z dow
rząd bry ty jsk i n ie m a o licja lnego po- okresu w  raz ie jak iejko lw iek bądź akcji, j rA — C ^-— n — j 11  - rz^ ------ ;—

tw ierdzen ia pog łosek  o jak im ko lw iek  p io k tó ra w yraźn ie zagrażałaby n iepod leg łoś ; 
iek tow anym  ataku na P olskę i n ie nale- . . . . . ,— :— -— r---- —  - 3 ii-l

y - ■ u • 1 ci P olsk i 1 k tó re j w obec tego rząd  po lsk i
ży przeto  przy jm ow ać ich jako praw dzi----------------- — ’------------ n_ .— 2 .— r_ — _
w ych  i uw ażałby  za kon ieczne przeciw s taw ić się

Jestem  rad . iż m ogę skorzystać z te j 1 sw ym i siłam i narodow ym i, rząd bry ty j- _____  _

okazji, by jeszcze raz stw ierdzić, jaką^^ j uw ażałby , iż jest zobow iązany do bry ty jsk i .

i narodów , jednak pod w arunk iem , że na ­
rody te pozostaw ią R zeszę w  spoko ju .

; R zesza w  każdym  raz ie n ie jest sk łonna
I na d łuższy czas to lerow ać próby zastra-
: szen ia , czy też naw et po lityk i osaczen ia .

K onstrukcja ta okaże się trw alszą od  
cem en tow anych obecn ie n ie jedno litych  

. i . j • i i • elem en tów  po litycznych po przeciw nej
.n iezw łocznego okazan ia rządow i po lsk ie j . r 7 3

f m u całego poparcia, jak ie będzie w  jego  j „N iechaj inn i sk ładają dek larację —  

po lsk iem u pod  ją n ie po legam  na pap ierach , lecz w y-
I łącznie na m ych rodakach . Jeżeli naród  
| n iem ieck i zachow a sw ą spo istość w ew nę- 

M ogę dooać . iż rząd łrancusk i upo- . f;r2ną i n jk t n ie zdo ła m u  zagrozić i pokó j 

śn ił m nie, by w yraźn ie stw ierdz ić , że będzie u trzym any , lub —  jeżeli się n ie  

da inaczej —  w ym uszony” .

w ażn ił m nie, by w yraźn ie stw ie rdzić , że  

zajm ie tak ie sam e stanow isko , jak i rząd

j.est ogó lna lin ia po lityk i rządu .
R ząd bry ty jsk i sta le by ł zw olenn ik iem  

zała tw ian ia w drodze sw obodnych roko ­
w ań sporów  pom iędzy stronam i, do tyczą  
cych jak ichko lw iek różn ic , m ogących po ­
m iędzy n im i pow stać . R ząd bry ty jsk i u- 
w aża, iż jest to zupełn ia natu ra lna i w ła ­
śc iw a droga w szędzie tam . gdzie różn ice  
is tn ie ją . Z dan iem  jego , n ie pow inno być  
żadnych sp raw , k tó re n ie m ogłyby być  
zała tw ione za pom ocą środków poko jo ­
w ych . R ząd n ie w idzi żadnego uspraw ie ­
d liw ien ia , pozw alającego na zastąp ien ie  
rokow ań przez siłę , groźby i m etody  

gw ałtu .

Jak Izb ie w iadom o, odbyw ają się o- 

becn ie z innym i rządam i rokow an ia . A że . 

by p rzedstaw ić całkow icie jasno stano- 

^W isko rządu bry ty jsk ieg o zan im  te roko- 

w ania zostaną zakończone, postanow i-

B E R L IN . P ociąg iem N ord E xpress  
przejeżdżał w czoraj przez B erlin m in i­
ster S praw  Z agran icznych  p . Józef B eck  
w raz z o tocen iem . O d  F rankfu rtu  nad  O - 
drą do B erlina tow arzyszy ł m in istrow i 
am b. R . P . Józef L ipsk i. N a S ch lesischer 

r sługę, gayz ziiK w iaow aiy w porę narz ,ę- ! B ahnhof w B erlin ie pow itał m in istra  
C ham berla ina prze-idzie , przeznaczone  do napaści. Jeżeli się S praw  Z agran icznych zastępca  szefa pro  

sobo tę w 'obecn ie tw ierdzi, że aneksja C zech jest.to ko łu  m in. sp raw  zagran icznych  R zeszy  
i sygnałem do podbo ju całego św iata , to 'p . von H alem . N a dw orcu pow ita li rów - 
tw ierdzen ie tak ie m oże pow stać ty lko w  'n ieź p . m in istra sp r. zagran icznych  B ecka 
bardzo pod łym  sum ien iu . I attache w ojskow y R . P . p łk . dyp l. S zy-

_ « mnńrlz, /> rrl’ An Ir HTATi o n TV1 U C *3 ri tr T? "P ClY^7

K anclerz jest przekonany , że i 
ży ł się poko jow i i d la tego zdecydow ał się  
przed trzem a tygodn iam i na zw ołan ie  
przyszłego kongresu party jnego pod ha ­
słem  ,,party jnego kongresu poko ju” .

N iem cy bow iem  n ie m yślą o tym  aby  

dow oln ie atakow ać inne narody .

R zesza n ie m yśli o podbo ju innych

Hitler grozi
K anclerz H itler odpow iedzia ł na de-jsługę, gdyż zlikw idow ały w  porę narzę-  

k larację prem iera  
m ów ien iem , w ygłoszonym  w  

W ilhelm haven , m . in .:
Jeżeli się m niem a —  m ów ił H itler, —  

że obecn ie N iem cy będą cierp liw ie przy ­
patryw ali się rea lizacji ponow nych prób  
osaczan ia , to m yln ie ocen ia się obecną  
R zeszą w  porów nan iu z R zeszą przed ­

w ojenną.

K to w yraża go tow ość w yciągn ięcia  
d la m ocarstw kasztanów z ogn ia , m usi 
być przygo tow any  na to , że sob ie popa ­

rzy przy tym  palce.
N iem cy  oddały  poko jow i w ielką przy

przysłu m ańsk i, członkow ie am basady R P , oraz  

-> w ał sie konsu l generalny  p . K ara.

W A R S Z A W A .
W niedzie lę  w  godzinach w ieczornych  

w  m ieszkan iu  w łasnym  p łk . W alery S ła ­
w ek dokonał zam achu sam obó jczego ,  

strze la jąc do sieb ie z rew olw eru , R anne­
go p łk . S ław ka przew ieziono do szp itala  
w  stan ie groźnym .

Nowa ustawa moratoryjna
dla rolnictwa

Gdynia w oczach
„Deutsche Aligemeine Zeitung“

Jak już donosiliśm y S ejm  i S enat u- 

chw alił t. zw . ustaw ę m orato ry jną d la  

d ługów  ro ln iczych .

T reść pro jek tow anej ustaw y o m ora ­

to rium  jest następu jąca:

„A rt. 1 (1 ) Z aw iesza się od 30 czerw  
ca 1939 roku z m ocy sam ego praw a w y ­
m agalność w szelk ich d ługów ro ln iczych  

pow stałych przed dn iem 1 lipca 1932 r. 
bez w zględu na to , czy d ług został już  
ob ję ty uporządkow an iem , bądź z m ocy  

praw a, bądź z m ocy orzeczenia urzędu  
rozjem czego , ugody przy pom ocy B anku  
A kcep tacy jnego lub też w ogó le n ie zo ­

sta ł j_eszcze uporządkow any .

(2 ) P ostępow an ie  egzekucyjne z ty tu ­

łu pow yższych należności n ie m oże być  
w szczęte, a w szczęte u lega zaw ieszen iu  

z m ocy sam ego praw a.

A rt. 2 . N ie pod lega zaw ieszen iu w y ­

m agalność d ługów  ro ln iczych :

że w  toku tego kró tk iego czasu , o k tó ­
rym  m ów i ustaw a, egzekucje z n ierucho ­
m ości należności F unduszu O bro tow ego  

R eform y R olacj n ie będą stosow ane.

li z ty tu łu kredy tów , opartych na e- 

m isji lis tów  zastaw nych i ob ligacji oraz  

kredy tów  z F unduszu  O bro tow ego R eto r  

m y R olnej.

2) ob ję te praw om ocnym i 

zaw artym i w  
7-m ego rozporządzen ia 1 —  - • ■ , , , - .. , 5
z dn ia 24 październ ika 1934 r. o konw er. pych dzięK i krw aw ym  w alkom  w ielu  po- 
ji i uporządkow an iu d ługów ro ln iczych ko leń . N iepod leg łość m e jest d la P olsk i 

|D z. U . R . P . z 1936 r. nr o , poz 59);

C IT T A  D E L  V A T IC A N O . „O sserva ­

to re R om ano ” og łasza artyku ł pośw ięco ­
ny stosunkom  po lsko - n iem ieck im  oraz  

I osta tn im  w ydarzen iom  w E urop ie środ-

■ praw om ocnym i uk ładam i, kow ej i nad B ałtyk iem . O rgan w atykań- 

/ tryb ie przep isów  rozdzia ła  > ki p isze m . in ., że P olska n igdy  n ie zgo- 
P rezyden ta  R . P . ^ Z 1 na uszczup len ie ow oców , uzyska­

A rt. 3 . P ojęcie  d ługu ro lm czego rozu ­
m ie się w określen iu przep isów rozpo ­
rządzen ia P rezyden ta R zeczypospo lite j  
z dn ia 24-go październ ika 1931 roku o  

konw ersji i uporządkow an iu d ługów  ro l­
n iczych (D z. U R P . z 1936 r. nr 5 , poz. 

59 .)

A rt. 4 . W ykonan ie ustaw y n in iejszej 

porucza się m in istrom : skarbu , sp raw ie ­
d liw ości oraz ro ln ic tw a i refo rm  ro lnych .

A rt. 5 . U ustaw a n in ie jsza w chodzi w  

życie z dn iem  1 kw ietn ia 1939 roku” .

Z pow yższej ustaw y w ynika, że n ie  
do tyczy ona zobow iązań osadn iczych w o  

bec B anku R olnego .

Z łoży ł jednak w  te j sp raw ie m iaro ­
dajne ośw iadczen ie m in . P on iatow sk i. 
P odajem y je w  brzm ien iu zm niejszonym  

w  nr. 63 urzędow ego „M onito ra P olsk ie . 

go"-

„W obec podn iesionych w ątp liw ości 

—  m ów ił w  dn iu 22 m arca w S ejm ie p . 
m in. P on ia tow sk i, — po tw ierdzam o- 
św iadczen ie złożone w m oim im ien iu  

przez urzędn ika M inisterstw a na K om isji

B E R L IN . „D eu tsche A llgem eine Z ei- 

iung ” zajm uje się kró tk im  esseyu m ia­
stem  i portem  w  G dyni. G dynia nazyw a ­
na jest m iastem  bez h isto rii. „P o lacy na- 

P odkreślam y , że chodzi tu o cgzeku- ! G d^ię najbardzie j po lsk im i m i^

c ,e z n ieruchom ość, k tó re do 30 czerw - '  rzeC zy W iśc ie łzysto po lska

ca 1939 roku m aią byc w  stosunku do J  b  w szelyk ieg0  siem p la n ien lie c

osadn ików  u trzym ane. P ow yższe osw iad  rosy jsk iego , k tó ry zdan iem  „D .
czenie m e do tyczy egzekucp z ■■ucho-,^° X 'nne asta ;o lsk ie . nG dy . 
m ości, k tó re m e są u trzym ane -  a po- *  h islorii k tó re do
nad to w  ogo lę m e do tyczy  w łasnych  należ  ; ll cl i b rvkarV a
ności B anku  R olnego  opartych na lis tach m edaw na by ło m ałą w ioską rybacK ą.

i ।  bez żadnego znaczen ia. M iasto  prócz k u -

zastaw nycn .  i ku  chat ryback ich , pozbaw ione jest w szel

W  raz ie  po trzeby należy się w ięc po- jk ich pam iątek .”
w ołać na ośw iadczen ie m in . P on ia tow ­
sk iego. D zienn ik podkreśla zw łaszcza , ze

„Osservatore Romane“
o Polsce

ale  

w y
podarunk iem  trak ta tów  poko jow ych ,  

zdobyczą uzyskaną dzięk i o lb rzym im  

siłkom  całego narodu.
C harak teryzu jąc z ko le i ak tualną po ­

litykę zagran iczną P olsk i „O sservato re  
R om ano ” p isze. iż P olska nadal pragn ie  
u trzym yw ać dobre stosunk i ze w szystk i­

m i sąsiadam i.

F uehrer N iem ców  k ła jpedzk ich dr N eum ann sk łada raport kanclerzow i H itlero ­

w i po przybyciu kanc. do K łajpedy .

G dynia jest portem  sz tucznym , n ie po ­
łożonym  u  u jśc ia rzek i, an i w  natu ra lnej 
zatoce . D zienn ik zapew nia , że natura l­
nym  portem  jest G dańsk , będący  przeci­

w ieństw em G dyni.

W  porcie gdyńsk im  panu je ożyw iony  

ruch . O d paru la t ilo ść sta tków zaw ija ­
jących do G dyni jest w iększa od ilośc i 
statków , w pływ ających do G dańska.

D zienn ik ubo lew a nad tym , że now o ­
czesne o w yglądzie am erykańsk im m ia ­
sto „n ie jest dostosow ane do w spania łe ­
go krajobrazu” . G dynia, to m iasto m a  
być przeciw ieństw em  G dańska, w yrosłe ­
go  w  sposób  natu ra lny , na pod łożu stare j 
ku ltu ry . D zienn ik kończy sw e uw ag i ty ­

m i słow am i:
„Z naczen ie rozw oju G dyni i znacze­

n ie sił, jak ie za n im  sto ją , n ie jest w  
R zeszy należycie docen iane i zby t m ało  
b ierze się pod uw agę, że w  rozw oju G dy 
n i należy  w ysoko  cen ić w olę rea listyczną  
po lityk i. G dynia jest tw orem  całkow icie  

po lsk im  i po lsk ie czynnik i port ten rozbu  

dow ały” .

Morawska Ostrawa 

ni^zapoko'ona
M O R . O S T R A W A . W okręgu m o ­

raw sko - ostraw sk im , a zw łaszcza w  sa ­
m ym m ieście doszło osta tn io do zajść , 
św iadczących o n iep rzy jaznym  nastaw ie  

n iu ludności czesk ie j do w ładz okupacy j 
nych . W  zw iązku z licznym i incyden tam i 
i m anifestacjam i an tyn iem ieck im i, jak ie  

m iały m iejsce ostatn io , dow ódca w ojsko  
w y  okręgu  m oraw sko  - ostraw sk iego , gen . 
K elner ośw *iadczy ł przedstaw icie lom  spo  

łeczeństw a m iejscow ego i organom  adm i 
n istrac ji lokalnej, że w  raz ie pow tórze ­

n ia się tych w ypadków w ładze w ojsko ­
w e by łyby  zm uszone w prow adzić zasad ­
n icze ogran iczen ia sw obót i praw  obyw a­

te lsk ich m iejscow ej ludności.

W  zw iązku  z tym  zastępca burm istrza  

M oraw sk ie j O straw y . B ogum ił R olek , 
w ystosow ał przez rad io apel do  ludności, 
w zyw ając ją do przestrzegan ia w szyst­

k ich przep isów  porządkow ych  i zachow a  
n ia spokoju . R olek  zaznaczy ł w  sw ym  w y  
stąp ien iu , że sian ie ferm en tów  jest dzie­
łem n ieodpow iedzia lnych jednostek , od  

k tó rych spo łeczeństw o czesk ie m usi się  

zdecydow an ie odżegnać.

/Wie kupuj

u żyda
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C H O JN IC E .

O (K oło w ozu zm iażdżyło chłopczy ­
kow i rękę.) W  C zersku w ydarzy ł się o- 
negdaj nieszczęśliw y w ypadek .

.K R A K Ó W .
A (R obotn icy  krakow scy i Z iem i K ra­

kow skiej stają na apel.) W  sobotę, dnia  
1 kw ietn ia została zw ołana w  K rakow ie  
w ielka  m anifestacja w szystk ich  zw iązków  
zaw odow ych oraz kom itetów  w ydziałów

sekcyj PPS . w  spraw ie ostatn ich w yda-leją subskrybcyjną w śród najszerszych  
- i-i. _i_ j—--- 1" '” m as robotn iczych  i pracow niczych . W  ten

sposób klasa pracująca w  K rakow ie w y ­
suw ała się na czoło w  pracy  nad  w zm oc ­
nien iem  obronności państw a. W  te j sam ej 
spraw ie zw ołano na 4 kw ietn ia konfe ­
rencje P . P . S . Z iem i K rakow skiej.

1 S'

rżeń . Jak się dow iadujem y, konferencja  
zajęła rów nież stanow isko w spraw ie  
ostatn io rozp isanej pożyczki na obronę  
lo tniczą. Z am ierzone jest pow ołan ie spe­
cjalnego kom itetu , który pokieru je ak-

W skutek w łasnej nieostrożności 6-cio  
le tn i H enryk W eiland w padł pod w óz  
załadow any drzew em . K oła w ozu prze ­
szły m u przez lew ą rękę, która została  
zm iażdżona. W  ciężk im  stan ie odw iezio ­
no go do szp itala w  K ościerzynie. W oź ­
nica zdołał zbiec.

B Y D G O SZ C Z.
3  (N iesam ow ita rozpraw a.) N iezm ier 

nie rzadki w ypadek rozpraw y  sądow ej w  
szp italu m iał m iejsce w  B ydgoszczy .

N a podstaw ie zezw olen ia lekarzy  
przeprow adzono rozpraw ę u łoża chore  
go w  szp italu m iejsk im .

D okonano tego z konieczności, gdyż  
oskarżony 28-letn i Jan Przybylsk i od 2. ‘ 
la t stale choru je, a by spraw iedliw ości 
stało się zadość.

W  w yniku te j, w  tak niezw ykłych w a  
runkach toczącej się rozpraw y, sąd ska ­
zał oskarżonego , 4-kro tn ie już karanego  
za fałszerstw o na 9 m iesięcy w ięzien ia.

3 (M niej N iem ców bierze udział w  
publicznych w ystąp ien iach .) Po zajęciu  
K łajpedy N iem cy bydgoscy urządzili m a  
nifestację, która odbyła się jednak w  lo ­
kalu zam kniętym . Z nam ienne jest, że w  
m anifestacji w zięło udział znacznie  
m niej N iem ców , jak to zw ykle do te j 
pory m iało  m iejsce w  B ydgoszczy . M ów ­
cy zagrzew ali obecnych do opanow ania  
nerw ów  i „nie zw ieszania głow y“ . M ani­
festację zakończono spokojn ie .

TL catei Polski

■

N arodow ego.
m om encie przem ów ienia

Szefa O bozu gen. Stan isław a Skw arczyńskiego

O brady przedstaw icieli O bozu Z jednoczenia
Inauguracja zjazdu przedstaw icieli O . Z . N . z całego kraju

katastrofa w nowojorskim 
metro

N O W Y JO R K . O negdaj w ieczorem  
po  zam knięciu biur w ydarzy ła się pow aż ­
na katastrofa na teren ie kolei podziem -  

... nej. W edle dotychczasow ych danych po  
W arszaw y  na pogrzeb krew nego, chem ik na^ jQ O osób odniosło w  katastro lie ra- 
Feliks K ędziersk i, student W ojciech R o_ ny ( przy czym  w 11 w ypadkach bardzo  
sirisk i, 52-letn ia H elena R osińska i 24-let 
nia Ł ucja K ędzierska, aplikan tka sądo ­
w a. G dy po obrzędach pogrzebow ych  
w ym ienione  osoby jechały  dorożką przez  
aleję Ż yżyriską, w skutek  w ichury w yw ró  
ciła się olbrzym ia 100-letn ia lipa przy ­
drożna, przygniatając  i rozb ijając doroż. 
kę. Skutk i były okropne. Feliks K ędzier­
sk i i W ojciech R osińsk i ponieśli śm ierć  
na m iejscu , H elena R osińska została cię­
żko ranna, a Ł ucja K ędzierska i doroż­
karz zostali lżej ranni.

PU Ł A W Y .
A (Padająca lipa zabiła dw ie osoby  

jadące pow ózką.) D o Puław przybyli z

ciężk ie.
K atastrofa nastąp iła na ostrym  zakrę  

cie dzieln icy w  L ong Island , gdzie pędzą  
ca kolef w padła na sto jący na to rze po ­
ciąg , który w yjechał kilka m inut w cześ-

świata

K Ł A JPE D A .

1 (Z nęcanie się nad aresztow anym i 
L itw inam i.) W ładze niem ieckie w sk ła­
dach portow ych urządziły areszty dla  
działaczy litew skich . W arunki życia w  
tych aresztach są niezm iern ie ciężk ie, a- 
resztow ani śp ią bow iem na gołej podło ­
dze cem entow ej i nie otrzym ują naw et 
w ody do  m ycia. Z a całkow ite pożyw ienie 
w ystarczyć im  m usi ćw ierć kilogram a  
chleba, kaw ałek słonej ryby , oraz litr  
czarnej kaw y.

W  aresztach tych przebyw a obecnie  
73 L itw inów , w śród których jest w ielu  
działaczy społeczno - politycznych .

N O W Y  SA D .
□  (S tarcia w  Słow acji m iędzy gw ar­

dią H linki i oddziałam i niem ieckim i.) 
N eue Z uercher Z eitung donosi o konflik ­
tach w ynikających  w  Słow acji pom iędzy  
. gw ard ią H linkow ców ** a oddziałam i nie  
m ieckim i.

W  m iejscow ości N ow y Sad H linkow - 
cy sprzeciw ili się zarządzeniom  N iem iec. 
O ddział niem iecki rozbro ił H linkow ców .

D otychczas pom iędzy H linkow cam i a  
kom endą niem iecką panow ały jeknajlep . 
sze stosunki. L udność słow acka jest co ­
raz bardziej rozgoryczona.

niej. Siłą zderzenia pasażerow ie zostali 
rozrzuceni w r w agonach . W  dodatku na ­
stąp iło kró tk ie sp ięcie , w skutek czego  
rozszedł się gęsty dym .

Przypuszczając, że w ybuchł pożar, na  
sażerow ie poddali się panice, w której 
nabaw ili się urazów  cielesnych i złam ań  
kości.

Pociąg nie doznał żadnego uszkodzę  
nia, bow iem  zbudow any  był ze stali.

B E R N .
□  (Szw ajcaria pow iększa sw oje zapa­

sy na w ypadek w ojny .) R ada Federalna  
aprobow ała w  piątek 5  now ych  dekretów  
dotyczących zw iększenia zapasów i re ­
zerw kraju . Z arządzenia te dotyczą za ­
pasów  kaw y, cukru , oliw y, tłuszczy  oraz  
licznych surow ców , koniecznych w pro ­
dukcji. obejm ują one rów nież zboża, o- 
w ies i jęczm ień . Im porterzy tych pro ­
duktów  są zobow iązani do stw orzenia do  
datkow ych zapasów .

PO Z N A Ń '.
A (Z atru ł się denaturatem .) N a po ­

lach koło C zern iejew a w  pow iecie w rze­
sińsk im znaleziono zw łoki 58-letn iego  
robotnika, B ronisław a B udniarsk icgo . 
bez stałego m iejsca zam ieszkania, który  
zatru ł się denaturatem .

19 gospodarstw poszło z dymem

8o osób pozostało bez dachu nad^lową
JA W O R Ó W . G roźny pożar w ybuchł inw entarzem  m artw ym  i w  części żyw ego  

w  Jeżow ie Starym (pow . jaw orsk i). Po- W  jednej z płonących zagród dw oje dzie  
żar pow stał w  zagrodzie M ichała M ańki ci doznało ciężk ich poparzeń . Szkoda  
w chw ili, gdy rozpalono ogień w piecu m aterialna prow izorycznie oszacow ana  
piekarsk im . j została na 50 tysięcy zło tych .

Przy  srożącym  się silnym  w ichrze pło-1 N a m iejscu pożaru  zjaw ił się starosta  
m ienie poczęły się bardzo szybko rozsze pow iatow y oraz kom endant posterunku  
rzać i w  kró tk im  czasie objęły 19 gospo- P . P . U tw orzył się kom itet ratunkow y

, . darstw , zarów no dom ów m ieszkalnych celem  niesien ia pom ocy pogorzelcom w
i i ii • jak i budynków  gosnodarczych , z całym liczb ie ok. 89 osób .

A (K rw aw y  dram at w  kabarecie łodz 1 7 s * 7
kim .) W  kabarecie nocnym C asanow a  ( 
przy ulicy Z aw adzkiej doszło onegdaj w | 
nocy do krw aw ego dram atu . W  lokalu , 
tym  w ystępuje duet taneczny \ aco .

Po w ykonanym  num erze za kulisam i 
w ybuchła gw ałtow na sprzeczka na tle  
zazdrości m iędzy W łochem R yszardem  
V aco, a 23-letn ią jego partnerką M inią 
A nw einer. T ancerz w ydobył błyskaw icz­
nie szty let z kieszeni fraka i zadał nim  
cios w  głow ę partnerce. D o broczącej 
krw ią w ezw ano pogotow ie, które przew io  
zło ją do szp itala. T ancerza zatrzym ano.

M O R . O ST R A W A .
□  (W erbow anie ochotn ików do lo t­

nictw a N iem ieckiego .) W ładze pro tek to ­
ratu podjęły na ziem iach czesko - m oraw  
sk ich zakro joną na szeroką skalę K am ­
panię propagandow ą, prow adzoną  pizede  
w szystk im w śród ludności niem ieckiej 
tych obszarów dla zw erbow ania ochotn i 
ków  do służby w  lo tn ictw ie niem ieckim . 
W czoraj odbyły się w W ilkow icach na  
Śląsku M oraw skim  liczne zebran ia N iem  
ców , połączone z pokazem film ow ym , 
ilustru jącym  siłę lo tn ictw a niem ieckiego .  
N a zebran iu tym  w ygłoszono szereg re ­
feratów o konieczności zapew nien ia R ze  
szy niem ieckiej całkow itej przew agi w  
pow ietrzu nad innym i państw am i konty ­
nentu europejsk iego .

T A R N Ó W .
A  (W spólna m anifestacja  Stronnictw a  

L udow ego  i P . P . S .) W  dniu 10 kw ietn ia 
m a się odbyć w T arnow ie ogrom na m a­
nifestacja chłopsko - robotn icza pod ha ­
słem  gotow ości obronnej kraju .

M anifestację organizu ją w spóln ie 
Stronnictw o L udow e i Polska Partia So ­
cjalistyczna.

B ędzie to pierw sze na tym teren ie  
w spólne m asow e w ystąp ien ie obu tych  
stronnictw .

M om ent ze złożenia przez uczestn iczk i zjazdu  Przysposobien ia  W ojskow ego  K o- 
ib iet w ieńca na stopniach B elw ederu dla uczczenia pam ięci M J Piłsudsk iego . I burza w ybuchnie.

L O N D Y N .
□  (A genci G estapo w Polsce rozsie­

w ają fan tastyczne pogłoski.) „D aily T e ­
legraph** pisze, źe w sam ej Polsce, a  
szczególn ie —  w śród m niejszości niem ie  
ckiej. —  działa w ielu agentów  G estapo , 
którzy rozsiew ają najbardziej fan tasty­
czne pogłosk i. T a niem iecka kam pania  
kłam stw a —  pisze dziennik londyński 
w ytw arza skutek w ręcz odw rotny, gdyż  
w zm aga ty lko i tak już silne uczucia pa ­
trio tyczne w  Polsce.

T o sam o pism o lansu je  w iadom ość, że  
w  czasie w izyty  m in. B ecka —  poruszony  
będzie problem finansow ania przez A n ­
glię zakupów  surow ców dla Polsk i, któ ­
rych w ojenny przem ysł polsk i potrzebo­
w ać będzie coraz w ięcej.
„N ew s C hronicie** notu je z dużym  uzna ­
niem  objaw y ofiarności społeczeństw a  
polsk iego na cele dozbro jen ia arm ii. C a­
ła prasa angielska  w ita z uznaniem  zarzą  
dzenia obronne, prow adzone przez rząd  
polsk i i podkreśla , że naród polsk i dob ­
rze w ie czego m a się spodziew ać, gdy
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P a n i C e v e n o lle n ic - d a la  o d p o ­
w ie d z i. S z ła  z  g ło w ą  n ie c o  p o c h y ­
lo n ą , n ie  p a t r z ą c  p r z e d  s ie b ie .

—  C z y  p a n i z n a  o w y c h  a m e r y ­
k a ń s k ic h  p r z y ja c ió ł ,  u  k tó r y c h  p a n ­

n a  V a ld ic r z a t rz y m a ła  s ię w  P a ­

r y ż u ?
—  S m ith ó w ?
—  N ie  w ie m ,  j a k  s ię  n a z y w a ją .
—  N a p e w n o  u  S m ith ó w . N ic ,  

n ie  z n a m  i c h . P a n  S m ith  b y ł p r z y ­
j a c ie le m  j e j o jc a . O d  ś m ie r c i H ie ­
r o n im a V a ld ie r s ta le p is y w a l i d o  
s ie b ie . K a ta r z y n a k i lk a k r o tn ie  
j e ź d z iła  d o  n ic h  d o  Z .n g l ii , g d z ie  
m a ją  p o s ia d ło ś ć . P a n  V a ld ie r  z a ­

p r a s z a ł i c h d o R o u g e r a ie , n ig d y  
j e d n a k  n ie  p r z y je c h a l i . A  j a k  p a n  

w ie , K a ta r z y n a  n ie  lu b i d u ż o  m ó ­

w ić .
B y l i ju ż  p o d  b r a m ą .
—  L e p ie j n ie c h  m n ie  p a r tu  p o ­

ż e g n a .
—  S łu s z n ie .

P o d a ła  m u  r ę k ę .
—  N ie  w ie m , p r o s z ę  p a n i , c z y  

p r z y ja d ę  j e s z c z e  d o  C o m p ie g n e .

—  D z ię k u ję  p a n i z a  p o m o c .
G ille s p r z y t r z y m a ł p r z e z  c h w ilę  

d r ż ą c ą d ło ń  p a n i C e v e n o lle .
—  N a d c h o d z ą , b y ć  m o ż e , c ię ż k ie  

d n i . P r o s z ę p a m ię ta ć  L o u v r e  4 7 -  
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—  D o  w id z e n ia .
G ille s s ta ł b e z  r u c h u , d o p ó k i  

f u r tk a s ię n ie z a m k n ę ła .
Z a m k n ę ła s ię t a k  c ic h o , ż e n ie  

d o b ie g ł g o n a j lż e js z y  n a w e t o d ­

g ło s .

D u r a n d  n ie  z d ą ż y ł j e s z c z e  w y p ić  

k a w y , g d y  G ille s  s z y b k o  w b ie g ł  n a  

s a lę .
—  N o ! s ta r u s z k u . O d ja z d z a  

d z ie s ię ć  m in u t!
—  W ię c w c a le  n ie  b ę d z ie s z  j a d ł  

k o la c j i?
—  N ie ! I d ę n a  g ó r ę  s p a k o w a ć  

w a liz k ę . P r z e k ą s i s ię  c o k o lw ie k  w  

P a r y ż u .
* * *

X I .

P o ło ż y ł s ię  p ó ź n o .
M a le ń k i p ię c io k o n n y  w ó z  n ie  b y ł  

z b y t s z y b k i . . . a D u r a n d  n ie  lu b i ł  

p r ę d k ie j j a z d y  p o  n o c y . P o  p r z y ­

b y c iu  u d a l i s ię  n a  Q u a i d e s O r f e -  
v r e s . a  p ó ź n ie j n a  a n g ie ls k ie  z im ­

n e  m ię s iw a  n a  r u e  R o y a le .
O  d z ie s ią te j  z  r a n a  G il le s  s ie d z ia ł  

ju ż  w  g a b in e c ie  J o u m a r d a , n a p r z e ­

c iw k o  d o k to r a , k tó r e g o  r y s y  z d r a ­

d z a ły  z m ę c z e n ie .

—  Ź le  p a n  s p a ł?
—  A , t a k , p r a w ie  ż e  n ie  s p a łe m .  

P r z e d e  w s z y s tk im  w s tr z ą s n ę ła  m n ą  

ś m ie r ć  P io tr a  D a r b o is . N ie b y ł ,  

ś c iś le  m ó w ią c , m o im  p r z y ja c ie le m , 

a le z n a łe m  g o  o d  d a w n a . A  p o z a  
ty m  w y o b r a ż a m  s o b ie , c o m o ż e  

m y ś le ć  F e l ik s . I  to  m n ie  g n ę b i .
—  O c z y w iś c ie , p a n ie d o k to r z e .  

U d a ło  m i s ię  s p o tk a ć  z  p a n ią  C e v e ­
n o l le  p o  n a s z e j r o z m o w ie  t e le f o n i ­

c z n e j . P a n  V a ld ie r n ic p o d o b n o  

n ie  m ó w ił .
—  O c z y w iś c ie . C ó ż p a n  c h c e ,  

a b y  m ó w ił?
—  J e s t r z e c z ą  z u p e łn ie  m o ż l iw ą ,  

ż e  n ie  p r z y jd z ie  m u  d o  g ło w y  m y ś l ,  

ż e  to  n ie  b y ł n ie s z c z ę ś l iw y  w y p a ­
d e k . W id z ia łe m  s ię  r ó w n ie ż  p r z e d  

o b ia d e m  z k o m is a r z e m  w C o m ­

p ie g n e . D a łe m  m u  d o  z r o z u m ie n ia , 

ż e  w e r s ja t a  b ę d z ie  w y ż e j d o b r z e  

w id z ia n a .
J c u m a r d  w z r u s z y ł r a m io n a m i.
—  F e l ik s  n ie  j e s t g łu p c e m . P io t r  

p o lo w a ł o d  n ie p a m ię tn y c h  c z a s ó w , 

l e d w ie o d r ó s ł o d z ie m i . A  p a n  
w ie , ż e d o b r z y  m y ś l iw i s ą n a jo ­

s t r o ż n ie js i .
—  A  g d y b b y  n a w e t m ia ł p r z e k c  

n a n ie , ż e  j e s t to  s a m o b ó js tw o ? . . . 

S tr a ta  m ło d e j, u k o c h a n e j ż o n y . . .

—  W ia d o m o ; n ie  d la  p a n a  i n ie  

d la m n ie . A le d la p a n a  V a ld ie r ,  

k tó r y  n ie p r z y p u s z c z a  n a w e t . . .
J c u m a r d p o ło ż y ł n a  p ła s k  o b ie  

d ło n ie  n a  b iu rk u  i s p o j r z a ł n a  k o ­

m is a r z a . -  ~  "
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( C ią g  d a ls z y )

W  g r u n c ie  r z e c z y  n ie  m a m y  ż a d ­
n e g o  d o w o d u , ż e  to  s a m o b ó js tw o . . .

G ille s  p o t r z ą s n ą ł  g ło w ą .
—  O w s z e m . M a in  d o w ó d .

—  C z y  j e s t p a n  t e g o  p e w i  y ?
—  T a k . P r z e p ra s z a m , p a n :e  d o ­

k to r z e , a le to , c o p o w ie m , b ę d z ie  

d la  p a n a  p r z y k r e .
—  N ie c h  p a n  m ó w i n ie c h  p a n  

m ó w i.
—  J e s t to  l i s t z n a le z io n y  w  k u r t ,  

c e m y ś l iw s k ie j P io t r a  D a r b o is .
—  O d  k o g o ?
—  O d  K a ta r z y n y  V a ld ie r .
J o u m a r d  w s ta ł g w a łto w n ie  i p o ­

c z ą ł p r z e m ie r z a ć  g a b in e t w ie lk im i  
k r o k a m i . W  d u ż y m  s u r o w y m  p o ­

k o ju p a n o w a ł j a k iś n ie b ie s k a w y  
m r o k . M g lis ty  i z im n y  r a n e k  d a ­

r z y ł m ia s to  m a r tw y m , p o s ę p n y m  

ś w ia t łe m .

—  C z y . . .
D o k tó r  n ie  ś m ia ł d o k o ń c z y ć  z d a ­

n ia .
—  N ie , d o k to r z e , . L is t n ie p o ­

z w a la  w y c ią g a ć  w n io s k u . . . D o w o ­
d z i j e d y n ie , ż e i s tn ia ły  s to s u n k i. . . 
p o w u e d z m y : n ie s p o d z ie w a n e , m ię ­
d z y  P io t re m  i K a ta r z y n ą  V a ld ie r .  

L is t  j e s t  z r e s z tą  b a r d z o  k r ó tk i . D w a  
c z y  t r z y  w ie rs z e o s ta te c z n e g o  p o ­

ż e g n a n ia .
—  O s ta te c z n e g o ?
—  T a k . Z u p e łn ie  j a s n e : „ N ig d y  

n ie  w r ó c ę “ .
J o u m a r d  m ilc z a ł d łu ż s z ą  c h w i lę .

—  T o  n ie  m a  ż a d n e g o  s e n s u , n a j ­
m n ie js z e g o  s e n s u  —  s z e p n ą ł w r e s z ­

c ie .
G il le s  p a l ił , z a g łę b io n y  w  f o te lu ,  

j a k  p ie r w s z e g o w ie c z o r a .
—  T a k . T o . . . c ie k a w e . D la te g o  

w ła ś n ie  c h c ia łe m  w id z ie ć  s ię  z  p a ­
n e m , z a n im  p a n n a V a ld ie r d o w ie  

s ię  o w y p a d k u . C h c ia łe m  p a n a  o  
c o ś  p o p r o s ić , p a n ie  d o k to r z e .

—  O  c ó ż  j e s z c z e ?
—  O  to , b y  p a n o b s e r w o w a ł u -  

w a ż n ie  p a n n ę  V a ld ie r w c h w i li ,  
g d y  o z n a jm i j e j ś m ie r ć  p a n a  D a r ­

b o is . N ie  m o g ę  b y ć  p r z y  ty m . M u ­

s i m n ie  p a n  z a s tą p ić .
—  J a k  to  o b s e r w o w a ć ?  —  s p y ta ł  

J o u m a r d  n ie c o  s z o r s tk o , j a k  g d y b y  

n ie  c h c ia ł z r o z u m ie ć .
—  O to  j a k  s ię  s p r a w a  p r z e d s ta -  

w ia : M a m  g łę b o k ie  p r z e k o n a n ie ,  
ż e  K a ta r z y n a V a ld ie r n ie  o c z e k i ­
w a ła  r e a k c j i t a k . . . t r a g ic z n e j z e  

s t r o n y  P io t r a  D a r b o is . W  p r z e c iw ­
n y m  r a z ie n ie  b y ła b y  w y je c h a ła ,  

b y ła b y  p r z e c z e k a ła , b y ła b y . . . n ie  
w ie m  z r e s z tą  c o . . . B y ła b y  u c z y n i ła  
w s z y s tk o , c o  m o ż liw e , d la  u n ik n ię ­
c ia  t e g o . J a k ie k o lw ie k  ż y w i s ię  u -  

c z u c ia  d la  c z ło w ik a , n ie  m o ż n a  t e ­
g o  w ła ś n ie . . . c h c ie ć . M o ż n a z a b ić . 
O c h ! n a w e t z e  z b y t w ie lk ą  ł a tw o ­

ś c ią , n ie s tte y ! S a m  w ie m  o  ty m  
n a j le p ie j . A le  d o b r o w o ln ie  d o p r o ­

w a d z ić  d o  s a m o b ó js tw a  j e s t r z e c z ą  
p r a w ie  n ie m o ż liw ą , w  k a ż d y m  r a ­

z ie  —  b a r d z o  r z a d k ą ż

—  W ię c ?

—  M u s im y  s ię  d o w ie d z ie ć , c o  b y ­
ło  p o m ię d z y K a ta r z y n ą  V a ld ic r a  

P io t re m  D a r b o is .
J o u m a r d  s ia d ł z p o w ro te m  p r z y  

b iu r k u . S ie d z ia ł  t a k , m ilc z ą c , z  p o ­

c h y lo n ą  g ło w ą .
T e r a z G ille s z k o le i w s ta ł i p o ­

c z ą ł c h o d z ić .

—  W id z i p a n , p a n ie d o k to r z e ,  

t r u d n o  m i u w ie r z y ć , a b y ś m y  m ie li  
d o  c z y n ie n ia  z  t ą  b a n a ln ą  s p r a w ą ,  

j a k  z d r a d a m a łż e ń s k a z  k u z y n k ą .  

M ło d a , p ię k n a , s i ln a d z ie w c z y n a ,  

m ło d y  c h ło p a k  o  t a k ie j d o s k o n a ło ­
ś c i f iz y c z n e j, j a k ą n ie w ą tp l iw ie  

D a r b o is  s ię  o d z n a c z a ł , m ło d a  ż o n a  

w ie c z n ie  c h o r a , n ie o p u s z c z a ją c a  
łó ż k a . A , n ie . T r z e b a b  w y m y ś l ić  

c o ś  l e p s z e g o .

—  C o ś  l e p s z e g o ?

—  N o  —  c o ś in n e g o . Z  „ ta k ie ­

g o "  p o w o d u n ie  z a b i ja s ię  i s to ty ,  
k tó r a  i t a k  ju ż  o d c h o d z i , k tó r a  ju ż  
w k r ó tc e  u w o ln i s w o je  m ie js c e . Z  

d r u g ie j s t r o n y  n ie  b y ł  to  n a p a d  s z a ­
l e ń s tw a , w y b u c h  n a m ię tn o ś c i , d r u ­

z g o c ą c y  w s z e lk ie  p r z e s z k o d y . N a  

to  a b y  d o b ić i s to tę  c h o r ą , t r z e b a  

m ie ć  j a k ie ś  p o tę ż n e  r a c je .
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' J o u m a r d p o z w a la ł k o m is a r z o w i  

m  ;w ić , r z u c a ją c  m u  ty lk o  o d  c z a s u  

d o  c z a s u  s p o j r z e n ie .
—  O to  m a m y  c o ś  z z a k r e s u  p s y ­

c h o lo g i i , a lb o  s ię  n a  ty m  n ie  z n a m .
W  in to n a c j i ,  z  j a k ą  to  p o w ie d z ia ł,  

n ie  b y ło  i r o n i i . R a c z e j c o ś  w  r o ­
d z a ju  z a w o d o w e j c ie k a w o ś c i.

—  M o ż e  p a n  to  n a z w a ć , j a k  s ię  
p a n u  p o d o b a , d o k to r z e . C h o c ia ż b y  
p s y c h o lo g ia . J e s t to  j e s z c z e , w id z i  
p a n , n a j le p s z y  s p o s ó b  d la  d o b r e g o  
p r z e p i  o  w a d z e n ia  ś le d z tw a . P o s z la -  
1 i , p o p ió ł z  p a p ie r o s a , c a ły  t e n  m a -  

■ lo w n ic z y  k r a m  S h e r lo c k a  H o lm e ­

s a  to  b a r d z o  z a b a w n e , a  n a w e t w a ­
ż n e , j e ż e l i p a n  c h c e  i j a  n ie  z a n ie d ­
b u ję  t e g o . D o s ta r c z ę  p a n u  n a  to  
p r z y k ła d u o  d z ie s ią te j t r z y d z ie ś c i  

p ię ć , j e ż e l i p a n  p o z w o li m i z a d z w o ­
n ić z e  s w e g o  g a b in e tu . M o ż e  to  
d o p r o w a d z ić d o  z d o b y c ia d o w o d u  
m a te r ia ln e g o , p r z e w a ż n ie  n ie z b ę d ­
n e g o d la  p r z e d s ta w ie n ia  s ą d o w i:  
j e s t to  j e d n a k  n ic z y m  w  o d e r w a n iu  

o d  p s y c h o lo g i i . Z b r o d n ia r z e  n ie  s ą  
w a r ia ta m i. N ie m a l z a w s z e  p o s tę ­

p u ją  p r z y n a jm n ie j z e z r o z u m ie ­
n ie m , j e ż e l i  n ie  lo g ic z n ie . R o z w ią ­
z a łe m  p e w n ą  i lo ś ć  s p r a w , k tó r e  n a  
p ie r w s z e  w e jr z e n ie w y d a w a ły  s ię  
n ie  d o  r o z w ią z a n ia ; w ie c  n ie c h  m i  
p a n  w ie r z y , ż e  j e d y n ie  p r z e z  z n a ­
jo m o ś ć d u s z y lu d z k ie j m o g łe m  
d o jś ć  d o  j a k ic h k o lw ie k  w y n ik ó w .

—  C h ę tn ie  w  to  w ie rz ę .
P r a g n ą c  w y w o ła ć  z m ia n ę  n a s t r o ­

ju , o d p r ę ż e n ie ,  G ille s  t a k  m ó w ił d a  

l e j :
—  P o w ie r z ę  p a n u  t a je m n ic ę  s w o ­

ic h  „ s u k c e s ó w " , p a n ie  d o k to r z e . —  
A le  n ie c h  m n ie  p a n  n ie  w y d a je , d o ­
b r z e ? M a m  z d o ln o ś c i m im e ty c z -  

n e , a lb o , j e ś l i p a n  w o l i , d a r  w c h o ­
d z e n ia  w  c u d z ą  s k ó r ę  i r o z u m o w a ­

n ia  w  s p o s ó b , w  j a k i t e n  k to ś  m u -  
s ia ł r o z u m o w a ć , lu b  b ę d z ie  r o z u ­
m o w a ł . A le  b e z  z  g ó r y  p o w z ię te g o  

z a m ia r u , b e z  w y tw o r z o n e j u p r z e d ­
n io  k o n c e p c j i , b e z  łu d z e n ia  s ię  p o ­
z o r a m i. N ie  j e s t to  z a w s z e  z u p e ł­
n ie  ś w ia d o m e . D o s ta te c z n ie  j e d ­

n a k  ś w ia d o m e n a to , b y m  m ó g ł  
m y ś le ć  n ie c o  s z y b c ie j o d  in n y c h ,  
p r z e w id y w a ć  i w y b ie r a ć  c h w ilę , w  
k tó r e j c z ło w ie k  s ię  z a ła m ie , w  k tó ­

r e j t r z e b a  b ę d z ie  g o  z a a ta k o w a ć  i  
d o p r o w a d z ić o d  w y z n a n ia . T a k  

w ię c  —  n ie c h  p a n  n ie  s ą d z i , ż e  o -  
p o w ia d a m  to  w s z y s tk o , a b y  m ó w ić  
o  s o b ie  p o  p r o s tu , a lb o  z a ją ć  p a n a  
j a k im ś  b a ja n ie m  —  t a k  w ie c  —  

m a m  z u p e łn ie w y r a ź n e  p o c z u c ie ,  
ż e  c h w i la , w  k tó r e j p a n n a  V a ld ie r  
d o w ie  s ię  o  ś m ie r c i P io tr a  D a r b o is ,  
b ę d z ie c h w ilą  j e j „ z a ła m a n ia  s ię "  
i ż e , j e ż e l i m a  c o ś  d o  w y z n a n ia , c o  

j e s z c z e  b y n a jm n ie j n ie j e s t p e w ­
n e , to  w ła ś n ie w  ty m  m o m e n c ie  
m o ż n a  b ę d z ie  w y z n a n ie  to  z n ie j  
w y d o b y ć . P r z y ty m  p r o s z ę , a b y  
p a n  p a m ię ta ł , d o k to r z e , ż e to  p a n  
m n ie  w e z w a ł d o  z b a d a n ia  t e j s p r a ­
w y . J e ż e l i p o  z o b a c z e n iu  s ię  z  K a ­
t a rz y n ą  V a ld ie r o s ą d z i p a n , ż e  n ie  

m a  p o t r z e b y  p o w ia d a m ia ć  m n ie  o  
w s z y s tk im , d a  .m i p a n  z n a ć , a j a  
n ie  p r z y jd ę  ju ż  w ie c e j n u d z ić  p a n a  

t a k  j a k  w  t e j c h w i li .
—  N ie  n u d z i m n ie  p a n . p a n ie  k o ­

m is a r z u .
—  P o w ie d z m y , ż e s ło w o  z o s ta ło  

ź le  w y b r a n e . P r o s z ę , j e ż e l i p a n  t a k  
ł a s k a w , p o w ie d z ie ć  m i c o ś  n ie c o ś  o  
p r z y ja c ió łk a c h , u  k tó r y c h p a n n a  

V a ld ie r s ta n ę ła  w  P a r y ż u .
—  O  S m ith a c h ?
—  T a k . C z y  p a n  i c h  z n a ?

—  A le  w ie  p a n , c o  to  z a  j e d n i?
—  W  s p o s ó b  d o ś ć  m g lis ty . W ie m ,  

ż e s ą b o g a c i , ż e z a w s z e n ie m a l  
p r z e b y w a ją  w  A n g li i lu b  w e  F r a n ­

c j i i ż e  K a ta r z y n a  s p ę d z a ła  u  n ic h  

o d  c z a s u  d o  c z a s u  w a k a c je , g d z ie ś  
w  o k o l ic a c h  F o lk s to n e .

—  J e ż e l i d o b r z e  z r o z u m ia łe m  p a ­

n ią  C e v e n o lle , b y l i o n i b l is k o  z a ­
p r z y ja ź n ie n i z o jc e m  p a n n y  V a l ­

d ie r ?

—  O w s z e m , p r z y n a jm n ie j i m n ie  

t a k  z a w s z e m ó w io n o . N ic w ię c e j  
n ie  w ie m . B r a t V a ld ie r a  p o z n a ł  

( i c h  w  A m e ry c e , p o d c z a s p o d r ó ż y  

n a u k o w e j, k tó r ą  p o d ją ł n a rzecz 
f a b r y k i . C z ę s to  m ó w ił z  n im i o  
s w e j c ó r e c z c e , k tó r ą  o g r o m n ie  k o ­
c h a ł . G d y w  k i lk a l a t p o  j e g o  
ś m ie r c i p r z y b y li d o  E u r o p y ,  z a p r a ­
g n ę l i j ą  p o z n a ć  i  n a p is a li  d o  n ie j .

—  C z y  p a n  F e lik s  V a ld ie r  n ig d y  
n ie  w id y w a ł s ię  z n im i?

—  N ie . C h y b a  n ie .

J o u m a r d p a t r z a ł w p r o s t p r z e d  
s ie b ie , j a k  g d y b y z w r a c a ł s ię d o  
w ła s n y c h  w s p o m n ie ń .

— A n a w e t p r z y p o m in a m  s o b ie ,  
ż e  w y r a ż a ł  w  m o je j o b e c n o ś c i z d z i ­
w ie n ie , d la c z e g o  r a z  c z y  d r u g i u -  
c h y l i l i s ię  o d  j e g o  z a p r o s z e n ia . —  
B a r d z o  to  ju ż  d a w n o  t e m u . O d  t e ­
g o  c z a s u  n ie m ó w il i ś m y  w ię c e j o  
ty m .

—  A  K a ta r z y n a ?
—  K a ta r z y n a ?
—  C z y  n ic  p a n u  n ie  o p o w ia d a ła ?
—  N ie , c h y b a n ie , a p r z y n a j ­

m n ie j n ic k o n k r e tn e g o . M ó w iłe m  

ju ż  p a n u , ż e  o n a  j e s t b a r d z o  s k r y ­

t a .
—  T a k .
G ille s  z a p a l i ł p a p ie r o s a  i w s u n ą ł  

s ię  g łę b ie j w  f o te l .
—  C z y  n ie  w ie  p a n , p a n ie  d o k to ­

r z e , c z e g o  n a le ż y  s z u k a ć ?  —  P r z y ­

c z y n y .
—  T o  j e s t?
—  P r z y c z y n y t e g o  w s z y s tk ie g o .  

N ie c h  m i p a n  c o ś  p o w ie  o  K a ta r z y ­
n ie . N ie c h  p a n  m ó w i o  n ie j w s z y ­
s tk o , c o k o lw ie k  p r z y jd z ie  p a n u  n a  

m y ś l . T o , c o  w y d a je  s ię  n a tu r a l ­
n e  p a n u , k tó r y  z n a  j ą  i w id u je  o d  
d a w n a , n ie  j e s t , b y ć  m o ż e , t a k  c a ł ­
k o w ic ie n a tu r a ln e . J a , k tó r y  n ie  
w ie m  n ic , o d c z u ję  m o ż e  l e p ie j p e ­

w n e  s z c z e g ó ły ,  k tó r e  s ię  z e  s o b ą  n ie  
z g a d z a ją , j a k ie ś  n ie p o w ią z a n e  k o ń ­
c e . J a k a  o n a  b y ła  j a k o  d z ie c k o ?

—  N ie z b y t d o k ła d n ie  p r z y p o m i ­
n a m s o b ie j e j n a jw c z e ś n ie js z e  

d z ie c iń s tw o . Z d a je  s ię , ż e b y ła  
ż y w a i s k r y ta  j e d n o c z e ś n ie . I u -  
p a r ta . T a k . B a r d z o  u p a r ta . P o d ­
l e g a ła g w a łto w n y m  w y b u c h o m  
g n ie w u . A le  r z a d k o j ą  w id y w a ­

ł e m . P r z e b y w a ła  z a w s z e  w  to w a ­
r z y s tw ie  s w e g o  o jc a , n ie  o b c u ją c  z  
n ik im  p o z a  ty m . Z a c z ą łe m  w id y ­
w a ć  j ą  n ie c o  c z ę ś c ie j d o p ie r o  o d  
c z a s u  p o d r ó ż y  d o  A m e r y k i . T y lk o  

ż e . . .
—  T y lk o  ż e . . .?
—  W  ty m  c z a s ie  b y łe m  m łc d s r y . 

P r a c o w a łe m  d u ż o . G ło w ę  m ia łe m  
p r z e ła d o w a n ą c a ły m  m n ó s tw e m  

r z e c z y  o w ie lk ie j d o n io s ło ś c i j a k  
m n ie m a łe m  i n ie w ie le  u w a g i  z w r a ­

c a łe m  n a  d z ie c i. K a ta rz y n a , K o -  

l e ta . . . B a w iły  s ię  w  o g r o d z ie , a lb o  
u c z y ły  s ię  w  s w o im  p o k o ju , g d y  

b y łe m  w  R o u g e r a ie , w ię c . . .
—  O c z y w iś c ie . M ó w ił m i p a n ,  

ż e  ś m ie r ć  o jc a  b y ła  b a r d z o  c ię ż k im  

c io s e m  d la  K a ta r z y n y .
—  T a k , b a r d z o  c ię ż k im . O d c z u ­

ł a  to  w  s p o s ó b  p r z e k ra c z a ją c y  n o r ­

m a ln e  g r a n ic e . J e s t to  d o ś ć  r z a d ­
k ie . W  o c z a c h  d z ie c k a  ś m ie r ć  j e s t  
c z y m ś  t a je m n ic z y m , a  d z ie c i lu b ią  

w s z e lk ą t a je m n ic z o ś ć . N ie w ie le  

p ła c z ą .
T o  p y a w d a .
Z a m ilk l i n a c h w ilę . J c u m a rd  

r o z m y ś la ł , p o g r ą ż o n y w c a ły m  

k o m p le k s ie n ie k s z ta ł tn y c h , n ie ja ­
s n y c h  o b r a z ó w , n a d c h o d z ą c y c h  k o ­

l e jn o , n ie d o p e łn ia ją c y c h  s ię j e d ­
n a k  n a w z a je m . G ille s  c z e k a ł . S a m  

d o b r z e  n ie  w ie d z ia ł , n a  c o .

N a g le  d o k tó r w y ją ł z e g a r e k .
—  D z ie s ią ta  t r z y d z ie ś c i d w ie . —  

P r o s z ę  p a m ię ta ć , ż e p r z y r z e k ł m i  

p a n  d o w ó d  n a  d z ie s ią tą  t r z y d z ie ś c i  

p ię ć .
G ille s  w s ta ł b e z  s ło w a , p c d n ió r . ł  

s łu c h a w k ę , n a k r ę c i ł n u m e r  n a  t a r ­
c z y .

—  H a l lo ! . . . T u  m ó w i G il le s : p r o ­
s z ę  p a n a  G e n ti la  d o  t e le fo n u . — • 

D z ię k u ję .

J o u m a rd w c ią ż  j e s z c z e  t r z y m a ł  
z e g a r e k  w  r ę k u . B e z w ie d n ie  n a ­

k r ę c a ł g o , p o w o d u ją c l e k k i c h r o ­

b o t , d o b r z e  z n a n y  c h o r y m  z  o w y c h  

c h w i l, g d y , u ję c i z a  p u ls , z l e k k im  
n ie p o k o je m  o c z e k u ją  n a  w y r o k .

—  H a l lo ! T o  ty ? . . . T a k . i e s te m .. .  
W ię c ? . . . A c h , t a k ! . . .  O b f i te ? T a k . . .  

t a k . . . r o z u m ie m ., w s z y s tk o  w y p is z  
m i, m ó j k o c h a n y . T a k , z g o d a . . . i  

d z ię k u ję  c i z a  p o ś p ie c h  w  r o b o c ie . . .

P o w ie s i ł s łu c h a w k ę  i p o c z ą ł c h o «  

d z ić  p o  g a b in e c ie .

—  A  w ię c ?  —  s p y ta ł  J o u m a r d .
G ille s  p o k a z a ł n a  z e g a r e k .

( C ią g  d a ls z y  n a s tą p i )
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Kwiecień

Kwiecień

Poniedziałek

R yszard.

Słońca w sch 5.33 zach 18,35

K siężyca w sch 18,11 zach 4,56

Wtorek

Izydora b.

-Słońca w sch 5,31 zach 18,37

isiężyca w sch 19,30 zach 5,23
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• N ow y pociąg do Torunia. W  zw iązku z 
naszą w iadom ością w ostanim num erze „G ło­
su" podajem y dodatkow o rozkład jazdy po­
ciągu m otorow ego na trasie Jabłonow o - To. 

ru:
Jabłonow o Poin. odj. 8,00;
K ow alew o przyj. 8,44 odj. 8,45;
Toruń G ł. przyj. 9,26.

• R ozpraw a sądow A  przeciw 15 oskarżo ­
nym . Pod oskarżeniem ciągłych kradzieży 
popełnianych w lesie państw ow ym D ębow a, 
łąka stanął w uh. piątek gajow y adm inistra­
cji tegoż lasu H enryk K asner a z nim razem  
aż 12 gospodarzy z okolicy, oskarżonych w  
zw iązku z tym i kradzieżam i, o paserstw o kra­
dzionego drzew a.

Jak przew ód sądow y ustalił K asner od  
dłuższego już czasu kradl system atycznie 
drzew o z lasu pow ierzonego jego opiece i 
odsprzedaw ał takow e gospodarzom z różnych  
m iejscow ości, oczyw iście bez w iedzy leśnic­
tw a a pieniądze uzyskane z przestępstw a so. 
bie przyw łaszczał.

Za czyn ten niesum ienny urzędnik ska­
zany został na 8 m iesięcy bezw zględnego w ię­

zienia.
Za paserstw o przez nabyw anie drzew a, o  

którym w iedzieli, że pochodzi z kradzieży, 
skazani zostali:

Jan D ąbrow ski na 2 m iesiące aresztu z 
zaw ieszeniem  na 3 lata;

Jan Pronobis na 3 m iesiące aresztu z za­
w ieszeniem na 3 lata;

Stanisław Podedw orny na 2 tygodnie are­
sztu z zaw ieszeniem na 2 lata;

B ernard Schlak na 1 m iesiąc aresztu bez. 
w zględnego;

A leksander Potorski nu 2 m iesiące aresz­
tu z zaw ieszeniem  na 3 lata;

C zesław K ozłow ski na 6 tygodni aresztu  
bezw zględnego;

A lojzy Jażdżyński na 1 m iesiąc aresztu z 
zaw ieszeniem na 2 lata;

M arcely Pylew ski na 1 m iesiąc aresztu z 
zaw ieszeniem na 3 lata;

W ładysław  K w iatkow ski na 2 tygodnie a- 
resztu bezzw zględnego;

B ronisław Zieliński na 1 m iesiąc aresztu  
z zaw ieszeniem  na 5 lata;

Łucjan N adolny na 4 m iesiące aresztu  
bezw zględnego;

Jan W ójcik na 1 m iesiąc aresztu z za­
w ieszeniem na 3 lata.

•  W ym iana kart kontroli za sam ochody. 
Z dniem 51 m arca 1939 roku upłynął term in  
zam iany kart kontroli opłat za sam ochody na  
Państw ow y Fundusz D rogowy.

•  O płaty od naboi do straszaków . M ini­
sterstw o Skarbu w ydało zarządzenie w spra­
w ie opłat, jakie m ają być pobierane ze sprze­
daży naboi do straszaków ,

•  Zjazd rzem iosła polskiego w C zęsto­
chow ie. W  dniacli 9 i 10 lipca odbędzie się w  
C zęstochow ie ogólnopolski zjazd rzem iosła  
chrzęścijańskiego. U czestnicy zjazdu złożą 
hołd i ślubow anie na Jasnej G órze oraz w o. 
tum w postaci ryngrafu z w izerunkiem M at­
ki B oskiej C zęstochow skiej.

•  D obór odm ian zbóż jarych dla w oje­
w ództw a Pom orskiego. Pom orska Izba R olni, 
cza podajc niniejszcym do w iadom ości, że 
jak w ynika z pism a M inisterstw a R olnictw a  
i R eform R olnych z dnia 24 października  
1938 roku jako najw łaściw sze do upraw y na  
obszarze w ojew ództw a Pom orskiego odm iany  
zbóż jarych zostały ustalone następujące:

Pszenica jara O stka C hłopicka, O stka 
H ildebranda i „S 50" H ildebranda; jęczm ień  
jary D anubia, Isaria i Skrzeszow ic.ki. D la od ­
m ian ow sa takiego ustalenia jeszcze nie m a.

A sesor Starostw a w W ąbrzeźnie p. Leon  
D ąbrowski w płacił na Fundusz O brony N a­
rodow ej zł 100 w obligacji Pożyczki N arodo­

w ej.

N a dozbrojenie A rm ii i obronę przeciw ­
lotniczą uczeń kl. 4-tej, członek hufca P. M - 
w W ąbrzeźnie zołżyl sw oje oszczędności na  
dozbrojenie A rm ii w sum ie 5,— zł, klasy 2a 
2b, 3a i 5b przyrzekły przez 2 tygodnie w  m ie 
siącu lipcu 1959 roku pracow ać bezinteresow ­
nie przy budow ie fortyfikacyj obronnych pań  

stw a.
N iech żyje zapal —  patriotyzm  rozum ny  

i pośw ięcenie polskiej szkolnej.
K om endant hufców  P, W . z cenz.

R odzina R ezerw istów , która w czoraj od­
była sw oje regularne zebranie m iesięczne pod  
przew odnictw em prezeski p. Szczukow ej u- 
chw aliia jednom yślnie zl 50,—  na FO N .

Pom orski Zw iązek Pszczelarzy złożył na  
w czorajszym  posiedzeniu regularnym złotych  
41.50 na F. O . N .

U czestnicy Strajku Szkolnego na Porno, 
rzu z lat 1906-07 K olo Lokalne w  W ąbrzeźnie 
na subskrybeję Pożyczki Lotniczej i FO N .

N a zebraniu plenarnym , które odbyło się 
w dniu 2 bm . w lokalu H otelu pod „B iałym  
O rłem ” uczestnicy strajku szkolnego jedno­
głośnie subskrybow ali 1 obligację Pożyczki 
Lotniczej na sum ę złotych 100,—  oraz na Fun ­
dusz O brony N arodow ej złotych 30,— ,

U chw aloną rezolucję w raz z czekiem  w rę­
czyła delegacja K oła w osobach pp.: Stanisła­
w a Janiszew skiego i M ieczysław a Falkow skie, 
go w  dniu dzisiejszym  do rąk p, Starosty Po ­
w iatow ego K alksteina.

Patriotyzm i zapal m łodzieży przedpo­
borow ej.na kursach ośw iatow ych do O brony 
N arodow ej.

W  dniu 50 bm . przedpoborow i w K ow a­
lew ie - M iasto i W ieś na zakończenie kursu 

lecz praw dopodobnie będą to odm iany: B ia­
ły O rzeł, A ntoniński Żółty i Zw ycięzca ze 
Svalof,

• Szkoła podkuw aczy koni. W Toruniu, 
C hełm nie, G rudziądzu, Starogardzie, Inow roc 
law in i K oronow ie m ieszczą się szkoły dla  
podkuw aczy koni. W  szkołach tych pod kie- 
irow nictw cm fachow ców uruchom ione są 5 
lub 4 razy do roku kursy, na których w dro ­
dze praktycznego szkolenia nabyć m ożna u- 
m iejętności racjonalnego kucia koni. N a kursy  
przyjm ow ani są zarów no czeladnicy kow al­
scy jak i w ykonyw ujący zaw ód kucia koni 
kow ale nie posiadający upraw nień. O soby  
niezam ożne m ogą ubiegać się o zasiłki na u. 
kończenie szkoły. Podania o zasiłki składać  
m ożna w W ydziale Pow iatow ym .

9 Z SR EB R N EG O EK R A N U . D ziś i ju ­
tro o godzinie 20,50 w K inie „SŁO N C E" uka- 
że się na ekranie film na w skroś aktualny  
traktujący o kw estii arcyżyw otnej:

C zy w ybrać kobietę pracującą na żonę, 
czy też kobietę bogatą, pt.

„ZA U FA J M I"
W  w zruszającym dram acie serc ludzkich 

w ystąpi trójka znakom itych gw iazd ekranu  
FR A N C H O T TO N E, M A U R EEN SU LIV A N i 
V IR G IN IA B R U C E.

K O W A LEW O .

—  D nia 16 m arca 1939 roku odbyło się w  
lokalu prezesa p. Przybyszew skiego W alne  
Zebranie Stow arzyszenia W łaścicieli N ieru ­
chom ości.

O godzinie 20,15 zagaił prezes zebranie 
słow am i „N iech będzie pochw alony Jezus 
C hrystus" i odczytał zebranym porządek o- 
brad R ocznego W alnego Zebrania.

N astępnie prezes poprosił zebranych do  
uczczenia przez pow stanie z m iejsc zm arłych  
członków , którzy w roku ubiegłym opuścili 
szeregi Stow arzyszenia i zeszli z tego św iata  
i to: śp. Żuław ski G uziew iczow a, Przybyszew ­
ska, Schnitzker i G rzegorzew ski,

S tw ierdził prezes Przybyszew ski, że roczne 
W alne zebranie zostało zgodnie ze statutem  
Stow arzyszenia artykół 22 zlew ane, i że 
członkow ie zostali pow iadom ieni na 8 dni

złożyli na ręce p. Starosty K alksteina na do­
zbrojenie arm ii 20,70 zł. W dniu 51 bm . w  
K rólewskiej N ow ejw si —  Przysposobienie R oi 
nicze na ręce K om endanta PW , por. K olo, 
dzieją 20,—  zł. N iech żyje ofiarność i piękny  
czyn polskiego w ieśniaka i robotnika.

M łodzież przedpoborow a w szędzie ślubo­
w ała gotow ość obrony zagrożonych granic do  
ostatniej kropli krw i.

TELEG R A M
M arszałek Edw ard śm igły - R ydz

* W arszaw a

Pracow nicy O kręgow ej M leczarni Spół­
dzielczej „R O TR " w  G olubiu i R ypinie zebra­
ni w dniu 51 m arca, zszeregow ani w oddzia­
łach LO PP., Zw iązku R ezerw istów , Zw iązku  
Strzeleckim i Przysposobieniu w ojskow ym  
K obiet przesyłają sw em u W odzow i w yrazy  
czci i zapew niają gotow ość do staw ienia się' 
na każdy Jego rozkaz, zgłaszając jednocześ­
nie w płatę na FO N . 2.000 złotych oraz na Po­
życzkę Lotniczą 4.500 złotych.

K om itet Pracow ników .

R EZO LU CJA
Zw iązek Pracow ników Skarbow ych K oło  

W ąbrzeźno, na zebraniu odbytym w dniu 50  
m arca 1959 roku uchw alił, że w obec naprężo. 
nej sytuacji m iędzynarodow ej w szyscy człon­
kow ie tut. K ola jednoczą się w ofiarnym w y­
siłku pracy i nieugiętej w oli poparcia poczy- 

'nań W odza A rm ii M arszałka Śm igłego-R ydza, 
do którego dyspozycji cały N aród w inien sta­
w ić sw e życie i m ienie, oraz doceniając w  
pełni pow agę chw ili zdecydow ali udzielić 
całkow itego poparcia dla akcji subskrybcyj. 
nej pożyczki lotniczej.

N iezależnie od pow yższego, pracow nicy 
tut. U rzędu uchw alili jednogłośnie opodatko­
w ać się jednorazow o w w ysokości 1 proc, o- 
trzym yw anych poborów na FO N .

W ąbrzeźno, dnia 50 m arca 1939 roku.

ZA ZA R ZĄ D
D ziliński, prezes Stoppa, sekretarz

przed zebraniem drogą zaproszeń im iennych, 
następnie stw ierdził prezes, że W alne Zebra­
nie nie jest praw om ocne do pow zięcia uch­
w ał w m yśl artykułu 18 statutu Stow arzy­
szenia, z pow odu, że liczba w ym agana 2j5  
członków  Stow arzyszenia m ających praw o gło  
su jest nieobecna i w takim razie po upływ ie  
pół godziny staje się W alne Zebranie praw o, 
m ocne, bez w zględu na liczbę biorących w  
nim udział.

O godzinie 21,00 ponow nie zagaił prezes 
p. Przybyszew ski R oczne W alne Zebranie i po­
w iadom ił zebranych, że W alne Zebranie jest 
teraz praw om ocne ćlo pow zięcia uchw ał.

Protokół z ostatniego R ocznego W alnego  
Zebrania został odczytany przez sekretarza p. 
B udniew skiego, który to protokół przez zebra­
nych przyjęty został jednogłośnie.

Zebrani jednogłośnie uchw alili, żeby R o­
cznem u W alnem u Zebraniu przew odniczył pre  
zes p. Przybyszew ski, a protokół z takow ego 
prow adził sekretarz p. B udniew ski, z pow odu, 
że w dniu zebrania w ybór prezesa i sekreta­
rza nie jest przew idziany, a w m yśl statutu  
naszego Stow arzyszenia jest dopuszczalne, że. 
by prezydium W alnego Zebrania składało się 
z członków Zarządu i to prezesa i sekretarza.

Spraw ozdanie za rok ubiegły zdał na sam  
'p ierw prezes p. Przybyszew ski, który w krót­
kich słow ach przedstaw ił zebranym  bieg prac  
naszego Stow arzyszenia, ubolewając, że W ła­
ściciele tak w ubiegłym roku m ieli słabe i 
•m ałe zainteresow anie, że naw et nie raczyli 
brać udział w najw ażniejszych zebraniach, 
co św iadczy dow odem , że stali się członkow ie 
opieszali, w zyw ając zebranych do jednej 
zgodnej w ytężonej pracy, ku w ielkości do  
silnej organizacji i dla dobra w łasności nie. 
chom ej m iejskiej, która się znajduje w bar­
dzo ciężkim położeniu. N astępnie zdał spra­
w ozdanie sekretarz p. B udniew ski, który po­
dał zebranym do w iadom ości, że w roku u- 
biegłym odbyło się razem 6 zebrań, z które­
go każdego zebrania został .spisany protokół 
i to: 1) R oczne W alne Zebranie —  4 zebrania  
m iesięczne — 1 zebranie zarządow e, dziennik  
korespondencyjny w ykazuje liczbę bieżącą 
za rok ubiegły nr 30, to jest w płynęło do Sto. 
w arzyszenia 24 spraw , a w yszfo 50 spraw , na  
rok 1958, przeszło 71 członków w ciągu roku  
w ystąpiło, w zględnie skreślono, w skutek nie­
płacenia składek 9 członków , następnie w cią 
gu roku 1 członek przystąpił, tak że liczba  
członków  na roz 1939 w ynosi 63.

GŁOSY NASZYCH CZYTELNIKÓW

Higauk! 2 cfni 

krgtyczngch

N ie czcze plotkarstw o lecz troska o  
dobro publiczne zniew ala m nie do podziele­
nia się z C zytelnikam i ,G łosu” z spostrzeże­
niam i, które narzucały  się bacznem u obserw a­
torow i społeczeństw a W ąbrzeźna w dniach o- 
statnich: N aprężenie, jakie — rzecz oczyw i­
sta —  opanow ało w szystkich, których obcho­
dzą przejaw y życia publicznego, w yładow ało  
się w różnorodny sposób. N a ogół społeczeń­
stw o polskie okazało w spaniałą postawę św ia  
dczącą o w ysokim  jego w yrobieniu obyw atel­
skim . św iadom i w ażności chw ili i obow iąz­
ków w obec O jczyzny trzeźw o m yślący oby ­
w atele byli pogodnego ducha, roztropni i zde. 
cydow ani, gotow i.. C zęść —  aczkolw iek drob ­
na — w spółobyw ateli naszych zareagow ała 
natom iast inaczej. C i. których trapiła nad ­
m ierna nerw ow ość, starali się ukryć zdener­
w ow anie kurczow ym w ychw ytaniem sensacyj 
nych plotek i kolportow aniem ich pod „ścisłą 
tajem nicą", podniecając tym  sam ym  w yobraź ­
nię innych im podobnych.

G orzej przedstaw iała się spraw a z nielicz 
nym i panikarzam i, nie ufającym i nikom u  
ani naw et sam ym  sobie. R ozpoczęli już zasta. 
naw iać się i radzić nad tym „co zrobić gdy ­
by....... nie zapom inając o m arnościach tego 
św iata, pom yśleli o „robieniu zapasów na czar 
ną godzinę" — zaopatryw ując się w herba­
tę, kaw ę, cukier, m ąkę, słoninę, co zresztą z 
radością przyw itało nasze kupiectw o.

N ajgorzej jednakow oż przysłużyła się 
społeczeństw u garstka defetystów , zw ątpią, 
łych a bodaj naw et zrozpaczonych, którzy  
„nie w idzieli żadnego w yjścia z opresji" i już  
rozpoczęli dostosow yw ać się, czego w yrazem  
m . n. było, że pew ien skład fryzjerski w na­
szym m ieście, prow adzony przez przedstaw i, 
cielą m niejszości narodow ych cieszył się w  
tych dniach w ielkim pow odzeniem  ze strony  
tych co sz'ukali now ej orientacji.

Tacy ludzie m ałego ducha w inni w tych  
dniach skupienia się całego narodu zrobić ra­
chunek sum ienia z sobą, a przew inienia w obec 
społeczeństw a i O jczyzny odpokutow ać tym  
w iększą gorliw ością i ofiarnością dla dozbro ­
jenia A rm ii, tego najsilniejszego puklerza  
naszej niepodległości. M oże się przy tej oka­
zji odnajdą też złotka, które uroniły się 
„boczkiem " w czasie gdy w zaraniu naszej 
odzyskanej państw ow ości społeczeństw o pol­
skie ofiarnie w ym ieniało złoto w m iejscow ych  
bankach przeznaczając go na pożytek kraju  
—  a nie sam olubnych sobków .

N a inny już rachunek należy zapisać ob­
jaw y „gotow ości" w ielu przedstaw icieli 
m niejszości narodow ych „zdecydow anych do  
objęcia w ładzy" i przygotow anych do przyw i 
tania „osw obodzicieli" w szystkim  „czego prag  
nie dusza", która © przykrzyła sobie w ibczne  
(tam iastki.

B odaj w ypiekali —  tak sam o jak w  r. 1920  
gdy interw encja zach. sąsiada m iała Pom o­
rze uratow ać od bolszew ików  —  placki i róż­
ne sm akołyki na przyw itanie tak obficie, że 
aż zabrakło m asła i innych delicyj.

A buta tych lojalnych niby w spółobyw a­
teli obcej narodow ości rosła z dnia na dzień: 
lada chw ila —  a będą panam i położenia.

Stało się inaczej, tak jak tego w ym agał 
honor naszego państw a, znalazły się siły, któ ­
re baczą, by „drzew a nie w yrosły do nieba” . 
Lecz w arto sobie tych w spółobyw ateli zapa. 
m iętać i patrzeć im  w przyszłości uw ażnie na  
palce!

D alej sekretarz zaw iadom i} zebranych, że 
Stow arzyszenie w ciągu ubiegłego roku w y ­
siało delegację z w ieńcem na pogrzeby zm ar 
łych członków  i to 5 razy, rów nież na zjazdach  
brali delegaci udział, prezes p. Przybyszew ­
ski w B ydgoszczy i sekretarz p. B udniew ski 
w Toruniu w ciągu ubiegłego roku, dalej w  
roku ubiegłym w yjechała delegacja w oso­
bach prezesa p. Przybyszew skiego i sekreta­
rza p. B udniew skiego do Izby Skarbow ej w  
G rudziądzu, w spraw ie interw eniow ania w  
różnych spraw ach podatkow ych, osiągnęła 
w yniki dostateczne.

W  im ieniu skarbnika, który funkcję sw o­
ją prow adził od W alnego Zebrania sekretarz  
R . B udniew ski, zdał takow e spraw ozdanie i 
fo za rok ubiegły, dochody w ynosiły zł 282,49, 
a rozchody zł 273,50, tak, że saldo na rok  
1959 w ynosi złotych 8,99, nadto Stow arzysze­
nie niem a do płacenia żadnych zaległości i 
rachunków a należną składkę do Zw iązku  
Stow arzyszeń W łaścicieli N ieruchom ości W oj. 
Pom orskiego w Toruniu m a już zapłaconą do  
50 czerw ca 1939 roku oraz abonam ent tygod-
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nika M iasto Polskie* ’ m a zapłacone do 31 
m arca 1939 i że należność /.u m aszynę do pi­
sania została całkow icie zapłacona.

W im ienin K om isji Rew izyjnej zdał spra  
w ozdanie p. Pilarski, który podał do w iado­
m ości, że K om isja Rew izyjna w osobach pp. 
Borkow skiego, K ilpera i Pilarskiego przepro. 
w adziła w dniu 21 lutego 1939 roku rew izję i 
znalazła w szystko w najlepszym porzqdk.ii. 
tak dochody i rozchody zapisane w książce  
kasow ej zgadzają się z dow odam i, jak rów ­
nież celowość uskutecznionych rachunków się 
zgadza, oraz i stan kasy, i że książkow ość ka­
sowa jest prow adzona czysto, czytelnie i 
w zorow o.

W  dyskusji nad spraw ozdaniam i zebrani 
nie zabierali głosu i uznali prace Zarządu, 
za co w yrazili sw oje podziękow anie. Członek  
K om sji Rew izyjnej p. Pilarski w staw ił w no- 
sek o udzielenie pokw itow ania Zarządow i, 
co zebrani jednogłośnie uchw alili.

W ybór uzupełniający Zarządu: na skar 
bnika w ybrano p. M elerskiego i na ław ników  
w ybrano pp. G uziew icza i Śliw ińskiego, w y­
bór nastąpił na 3 lata w m yśl statutu Stów a, 

rzyszenia art. 13.
D o K om isji Rew izyjnej w ybrano na 

przew odniczącego p. Borkowskiego, na człon­
ków pp. M ettnera i Falinskiego, na zastępców  
pp. Pilarskiego i K ilpera.

D elegatam i na zjazdy zostali w ybrani pre. 
zes p. Przybyszew ski i sekretarz p. Budniew . 

ski.
Budżet został uchw alony na rok 1939 p>  

stronie dochodu i rozchodu na kw otę zl 233 
i takow y referow ał sekretarz p. Budniew ski.

D ot. spraw organiz. prezes p. Przyby. 
szew ski odczytaj protest w niesiony przeciw  
budżetow i m iasta K ow alew a na rok 1959-40

i który protest z siał podpisany przez 52 w ła­
ścicieli, odpis protestu w ysłano do W  ydziału  
Pow iatow ego w W ąbrzeźnie, następnie prezes 
p. Przybyszew ski zaw iadom i! zebranych, /<• 
na Zebraniu Zarządu w dniu 6 m arca 1939 r. 
zapadjii uchw ala, żeby w nieść protest, prze­
ciw budżetow i na rok 1959-44).

N astępnie prezes odczytał kom unikat nr 5 1 
Zw iązku Stow arzyszenia W łaścicieli N ierucho. 
m ości W oj. Pom rskiego w Toruniu z dnia 10 
m arca 1959 roku, który to kom unikat zebrani 
przyjęli do w iadom ości i uchw alili, że zgadza  
ją się z uchw ałą Zarządu Zw iązku Stow arzy ­
szeń W łaścicieli N ieruchom ości W oj. Pom or­
skiego w Toruniu z dnia 27 listopada 1938 r.

W w olnych glosach i w nioskach uchw alo­
no, żeby Stow arzyszenie nadal w ysyłało de­
legację, która by brała udział w raz z w ień­
cem w pogrzebie zm arłego członka Stówarzy. 

szenia.

Z pow odu w yczerpania porządku obrad  
prezes p. Przybyszew ski zam knął Roczne 
W alne Zebranie o godzinie 11,20 w ieczorem  
hasłem „Cześć w łasności nieruchom ej m iejs­

kiej” i na tym zebranie zakończono.

LEOURi
w dużym wyborze

znajdziesz tyłków

ujażntJ f e / o i e s r  < f o rsiaju 1939

O d j a z d  z W ą b r z e ź n a  w  k i e r u n k u

Toruń Jabłonowo K ow o/eu/o
(m otorówka)w ag. m ot. 

kolejki
pociągu  

P. K . P.
w ag. m ot. 

kolejki
pociągu  
P. K . P.

5,30 5,59 6,20 .6,47 **) 7,05 7,40

8,00 8,28 10,20 10,47 13,50 14,20

11,20 11,47 14,35 15,01

15,35 16,04 20,30 20,58

21,30 21,58

**) K ursuje tylko w dni robocze V  
( W y c i ą ć  i z a c h o w a ć )

®

ł
1

i

i 
i

Program
W alnego Zjazdu delegatów Placów ek  
Zw . Pow stańców  i W ojaków  O .K . V III w  W ąbrzeźnie  

w  dniu 23 kw ieżnia 1939 r. 
k t ó r y  o d b ę d z i e  s i ę  w  H o t e l u  p o d  O r ł e m .

O godzinie 8,30 zbiórka delegatów na dziedzińcu szkoły pow szechnej 
m ęskiej przy ulicy W olności, skąd o godz. 8,45 w ym arsz na nabożeństwo  
(nabożeństw o o godz. 9,00). —  O brady rozpoczną się o godzinie 10.15 z na­
stępującym  porządkiem : ____ _

1. Zagajenie, pow itanie i uchw alenie depesz hołdow niczych.
2. Podanie do w iadom ości porządku obrad przez prezesa O ddziału Po­

w iatow ego druha Szczukę.
3. O dczytanie protokółu z ostatniego Zjazdu D elegatów w W ąbrzeźnie. 
4. Przem ów ienia W ładz i G ości.
5. W ybór m arszałka Zjazdu, 2 asesorów i sekretarza.
6. Spraw ozdanie prezesów placów ek (ustne) z przebiegu pracy za ubie­

gły okres.
7. Spraw ozdanie Zarządu O ddziału Pow iatow ego:

a) prezesa, b) skarbnika, c) sekretarza, d) ref. ośw iatow ego, e) ko ­
m endanta, f) kom isji rew izyjnej i w niosek o udzielenie aboslutorium .

8. D yskusja nad spraw ozdaniam i.

Przerw a obiadow a.

9. W ybór Zarządu O ddziału Pow iatow ego i to: sekretarza, skarbnika, 
referenta w ychowania obyw atelskiego, kom endanta i prezesa.

10. W ybór K om isji rew izyjnej i Sądu H onorow ego.
11. U chw alenie planu pracy i budżetu na rok 1939 40.
12. W olne głosy.
13. Zam knięcie Zjazdu.

W razie nieobecności dostatecznej ilości delegatów na sali obrad, w yznacza się 
na tej sam ej sali po % -godzinnej przerw ie drugie W alne Zebranie z tym  sam ym po­
rządkiem  obrad, które jest w ażne bez w zględu na ilość obecn. delegatów na Zjeździć.

W nioski do uchw ał należy przedkładać najpóźniej 5 dni przed W alnym Zjazdem .

Zarządy przedłożą na Zjeździć krótkie sprawozdanie z działalności placów ek  
oraz dokładny spis członków , oddzielnie pracujących i bezrobotnych, stan kasy w  dniu  

W alnego Zjazdu i ogólna w artość m ajątku placów ki.

D elegatam i na W alny Zjazd w m yśl statutu art, V § 3 są: prezes, sekretarz, 
skarbnik i kom endant lub ich zastępcy, których obow iązkiem jest jaw ić się bez­
w zględnie na W alny Zjazd. Pożądanym jest rów nież przybycie referentów ośw ia­

tow ych placów ek.

Placów ki położone bliżej W ąbrzeźna proszone są o w zięcie udziału w pochodzie 

do kościoła, nabożeństw ie i w Zjeździć.

D la zam anifestow ania tej uroczystości uprasza się placów ki, które posiadają 

sztandary o przyw iezienie takow ych.

D elegaci upow ażnieni do głosow ania, otrzym ują przy w ejściu na salę obrad  

karty uczestnictw a.

W Zjeździć m ogą brać udział w szyscy członkowie placów ek, jednakow oż bez 

praw a głosu.

«W O L JM O b C»
Za Zarząd O ddziału Pow iatow ego

( )  S Z A L I Ń S K I , s e k r e t a r z  r  ( — ) S Z C Z U K A , p r e z e s .

KOMUNALHA KSSA OSZCZĘDNOŚCI
WĄBRZEŹNO, RYNEK NR 17 

wpłaty na pocz-ct

5 eroc. Pożyczki Obrw Przedwlotniaei

Wielkanoc zbliża się
W własnym Interasłe kupców 
I przemysłowców leży nale­
żyte polnformcwanie publi­
czności o dogodnych źró­
dłach zakupów. W okreslo 
wzmożonych obrotów han­
dlowych nieocenione usługi 
I pomoc stanowią dla han­
dlu I przemysłu ogłoszenia w

T R W A Ł Ą

ondulację najta­
niej w ykonuje  —  
pod gw arancją .

Zakład fryzjerski dla Pań i Panów
A . K U R Z Y  Ń S K 1

Rynek nr 11

| G o s p o d a r s t w o  
od 20 m órg przy w płacie 
8. 00.) zł, k u p i ę Zgł.

w adm . G ł o s u

K u ź n i a
w raz z narzędziam i zaraz  
do w ynajęcia .A dres w skaże

E k s p . G ł o s u

A B O N A M E N T  M I E S I Ę C Z N Y  W Y N O S I :

W  ekspedycji lub agenturach m iesięcznie 80 groszy 
z odnoszeniem przez pocztę lub posłańca 95 groszy  
„G los Pom orza” w ychodzi w poniedz., środy i piątki. 
W w ypadkach nieprzew idzianych, przy w strzym aniu  
przedsiębiorstw a, złożeniu pracy, przerw aniu kom uni­
kacji, abonent nie m a praw a żądać pozaterm inow ych  

dostarczeń gazety łub zw rotu ceny abonam entu.

O b w i e s z c z e n i e  o  l i c y t a c j i
U r z ą d  S k a r b o w y  w  W ą b r z e ź n i e  po- 

daje do publicznej w iadomości, i i w  d n i u  
4  I V  1 9 3 9  r .  dbędzie się w  składnicy U rzędu  
przy ul. ‘M . P i ł s u d s k i e g o  n r  3 2  licytacja 
r a d i o a p a r a t u  oszacow anego na 550 zł. 
f o r t e p i a n u  oszacowanego na kw otę 500 zł 
oraz  innych  drobnych  przedm iotów . O  g o d z .  
1 1  odbędżie się n a  p l a c u  p . l H e l e n y  T a l -  
k o w s k i e j sprzedaż 1 0  m . s z e ś ć , d e s e k  
i  b a l i  s o s n o w y c h ,  oszacowanych na  kw otę  
1000 zł.

U r z ą d  S k a r b o w y

O G Ł O S Z E N I E
Pow iatow a R a d a  Ł o w i e c k a  podaje do w iado ­

m ości, że członkow ie Polskiego  Zw iązku Łowieckiego  
w ykładają przez cały  m iesiąc  kw iecień br.na sw ych  te ­
renach łow ieckich w pow iecie w ąbrzeskim zatrute  
fosforem jaja celem tępienia w ron i srok. Celem  
uchronieniafprzed  stratam i należy w tym  czasie uw a­
żać 1 na inw entarz.

P o w ia t o w a  R a d a  Ł o w i e c k a  
w  W ą b r z e ź n i e

M a s z y n a
do pisania w alizkow a m ały  
Rem ington w  b. dobrym  sta­
nie na  sprzedaż. Zgł. O g r o ­
d o w a  1 2  I  p .

G o s p o d a r s t w o
10  m orgow e-dobra ziem ia  
na s p r z e d a ż .

Ł a b ę d ź  -  d o m  n r  1 7

D z iś  i j u t r o  o  g o d z . 8 .3 0  —  Film , który za­

interesuje kobiety w szystkich w arstw ! W ierność!

Roi. gł F r a n c h o t  T o n e , M a u r e e n  O ’ S u l l i v a n  i  V ir g i n i a  B r u c e

N astępny program „ C  Y  G  A  N  K  A t t

K i n o  

d ź w i ę k o w e  

„Słońce*

W ydaw ca B. Szczuka —  Zakłady G raficzne W ąbrzeźno  
Redaktor odpow iedzialny: A leksander Ledw ochow ski, 

W ąbrzeźno —  ul. Br. Pierackiego H a.
Redakcja i adm inistracja: W ąbrzeźno, M ickiew icza 1.

Redaktor przyjm uje od 10— 12. — N ie zam ów ionych  
rękopisów redakcja nie honoruje i nie zw raca.

Tel. 80. • PK O . N r 04.252. • Przekaz rozrachunk. 1.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

W iersz m ilim etrow y (na stronie 7-lam ow ej) < 10 gr 
na stronie 4-łam ow ej (w tekście) ... . . . • 30 gr
na stronie pierw szej................................. •' ' ć i’0 gr
Przy pow tarzaniu ogłoszeń —  odpow iedni raibat.
D la spraw  spornych jest w łaściw y sąd w  W ąbrzeźnie. 
Za term inow y druk adm inistracja nie odpow iada.
Za zastrzeżenie m iejsca pobiera się 20 proc, nadw yżki.

Książnica Kopemikańska 

w  Toruniu


